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MOSKWA (PAP). — Specjaliy korespon- 
dent dziennika „Prawda“ w Paryżu Żukow, 
podsiinowując wyniki pierwszego tygodnia o- 
brad stwierdza, że atmosfera trzeciej sesji 
Zgromadzenia ONZ niewiele sig różni od at- 
"mostery drugiej sesji, klóra odbywała się w 
Lake Success w Stanach Zjednoczonych. 

MARSHALL NIEPEWNY POSADY... 

V Jednakże każdy wnikliwy obserwator może 
zauważyć z łatwością, że nie tylko w „obozie 
amerykańskim, ale i łonie samej delegacj 
amerykańskiej panują silne rozdźwięki. Dele 
qgacja amerykańska  znałazła się w sytuacji 
dość kłopotliwej. Przybyła ona do Paryża w 
roli przedstawicielki polityki prezydenta Tru: 
mena, a nie jest wykluczone, że po wyborach 
lislopadowych w Stanach Zjednoczonych be- 
dzie mustati reprezentować politykę Dswey'a 
Nic więc dziwnego, że wysłannik Dewey'a — 
Dulles prowadzi ożywioną działalność, chociad 
oficjalmie: pozostaje w cieniu. 

MGLISTE MAJACZENIA SZEFA DELEGACJ! 

USA 

Oficjalny przewodniczacy delegacji amery- 
kańskiej Marshall uważał za wskazane wyqło* 
sič dość mgliste przemówienie, w Kłórym ape- 
lował do współpracy międzynarodowej. Dzien: 
nikatre amerykańscy podkreślają, że przemó: 
wieie'ln różni się zasadniczo w swym fonie 
od przemówienia. WYMosTONEGO 7 przezóMa r: 
shalla na poprzedniej sesji w Lake Success. 
Sweerdzają oni w razmowach: prywatnych, że 
przemówienia ministra spraw zagranicznych 
ZWTQCOTB bylo. raczej do wyborców amery- 
kańskich, nt to delegacji na ONZ. 

Omawiając nasennie przemówienie wicemi: 
Pawa Wyszyńskiego, korespondent Prawdy"! 
bodktęśje, że wywołało ono zromimiałe wra: 
żenie nie tyn wśród delegatów ma Zgroma: 
dzenie, ale 1 ` 


Gieżka sytuacja 


PARYŻ PAP, — Agencja: Flefteri Ellada 


cytuje artykuł, który ukazał się w organie 
ateńsk'ch kół wojskowych „Embros* i który 
poświęcony jest analize Ssyfuacji wojsko- 


wel w Grecji. Dziennik ten domaga się by 
rząd Sefulisa zaprzestał usypiać naród grec 
ki narkotykiem kłamliwych zapewnień 
i twierdzić, że sytuacja na frontach układa 
się pomyślnie, 

„imbros“ zaznacza, że w zachodniej Ma- 
ceami; j w Epirze wojska generała Marko- 
sa „osiągnęły strategiczne sukcesy“ 


t 
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: yszynskiego na sesji 
wzbudził entuzjazm na całym Świecie 


nego, że przedstawiciele obozu imperialistycz- 
nego usiłując osłabić znaczenie oświadczenia 
radzieckiego i wrażenie, które wywołało prze: 
mówienie delegata radzieckiego wśród mas 
zaczęli urabiać dziennikarzy amerykańskich 
obsługniących dzienniki reakcyjne zarówno w 
Stanach Zjednoczonych, jak i w krajach Euro: 
py zachodniej. 

„Jednakże — pisze w zakończeniu Żukow— 
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mimo wysiłków przedstawicieli obozu impe 
rialistycznego — miliony i miliorfy ludzi na 
całym świecie rozumieją, że program wyst 
nięiy przez delegację radziecką na Zgroma- 
dzenie ONZ jest programem pokoju. Propozy- 
tje radzieckie będą stanowiły centrum zainie- 
resowonia trzeciej sesji Zgromadzenia ONZ, 
mimo antyradzieckiej propagandy obozu anty: 
demokratycznego”. 


Bevin - komiwojażer giełdy 


powtarza uparcie kłamstwa amerykańskich imperialistów 


PARYŻ PAP — Jako pierw- 
szy na poniedziałkowej sesji 
Generalnego Zgromadzenia 
ONZ przemawiał delegat Zelan 
dii James Thorn. Po nim z dłuż 
szym przemówieniem wystąpił 
angielski minister spraw zagra- 
nicznych Bevin. 
Wystąpienie brytyjskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Be: 
Vina cechowało dążenie do wybielania działal 
nośći anglo-saskiej w licznych instytucjach 


nia-winy za trudności, Która wywołują napi 
cje międzynarodowe na Związek Radecki, 1 


ONZ przy równoczesnych próbach E masie 


Bevin, poruszając sprawę Organizacji Naro: 
dów Zjednoczonych wysunął tezę, że „skoro 
nie można działać w ramach ogólno - świato- 
wych, należy pracować w oparciu o systemy 
sojuszów regionalnych. 


Bevin odrzucił niedwuznacznie wysuniętą 
przez ministra Wyszyńskiego propozycję roz: 
brojenia $ mocarstw o jedną Irzecią. Swe ne- 
gatywne stanowisko wobec propozycji ra- 
dzieckiej Bevin starał się wytłumaczyć „bra: 
kiem zaufania do ZSRR". 


Niepowodzenie komieji energii atomowej 
ONZ. Bevin usiłował zrzucić na „mniejszość” 
zasiada jącą w. tej komisji. 


Karada u marszał 


ka Sokołowskiego 


po przekazaniu sprawy Berlina Radzie Bezpieczeństwa 


BERLIN PAP. Dowódca radzieckich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech marszałek Soko 
łowski zwołał w niedzielę wieczorem na na 


na cąlvm świecie, Niewięc dziw-|radę swych głównych doradców celem prze 


wojsk ateńskich 


Dziennik przytacza słowa b, ministra Ro- 
dopulosa z których wynika, że armia demo 
kratyczna opanowała prawie wszystkie wa- 
żne punkty strategiczne w Tessalij mimo, 
że komunikaty rządówe podawały niejedno 
krótnię, że Tessalią zostąła rzekomo „pczysz 


czona”, Dziennik dodaje, że na Peloponezie | 


mimo obecności 30 batalionów armii królew 
skiej, około 3 tysięcy żołnierzy armii demo- 
kratycznej „kontroluje nie tylk» rejony gór 
skie ale także doliny". 


dyskutowania sytuacji, jaka powstała w 
związku z decyzją mocarstw zachodnich prze 
kazanią sprawy Berlina Radzie Bezpieczeń 
stwa 


PARYŻ PAP. W niedzielę wieczorem od- 
była się na Quai d'Orsay druga w tym dniu 
kontereńncjąa ministrów spraw zagranicz- 
nych USA, Wiełkiej Brytanii j Francji z 
udziałem doradców, na której zatwierdzono 
ostateczny tekst noty do Związku Radziec- 
ckiego z zawiadomieniem o decyzji przeka- 
zania sprawy Berlina do rozpatrzenia Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, A 


Nota w późnych godzinach wieczornych zo 
stała wręczona ambasadorowi ZSRR w Pa- 
ryżu — Bogomołowowi oraz jednocześnie 
ambasadorowi ZSRR w Waszyngtonie — Pa 
niuszkinowi, zaś w poniedziałek rano amba- 
sadotówi ZSRR w Londynie — Zarubinowi. 
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Potężna manifestacja ludności Rzymu 


na cześć Palmiro Togliatti'ego. — 700 tysięcy osób wysłuchało przemówienia 


przywódcy 


„RZYM PAP. Qbchód zorganizowany W 
niedzielę z okazji święłą organu włoskiej pat 
ti komunistycznej „Uniła” miał przebieg im- 
ponujący. 

Uroczysłość rozpoczęła się ogromnym pocho 
dem, który od siacji kolejowej przeciągnął u- 
licami głównymi aż do Foro ltalico, leżącego 
na przeciwległym krańcu miasta. Pochód, w 
którvm brało udział 90 delegacji partii z całych 


Włoch, trwał 5 godzin i unąacznił wszystkim 
jak polężne są siły komunistów włoskich. 

Pochód otwierały reprezentacje redakcji 4 
wydań „Uniła” (Rzym, Mediałan, Turyn | Ge: 
nua). Za nimi postępowali członkowie Komite- 
lu Centralnego Włoskiej Partii Komunistycz- 
nej, oraz delegacje poszczególnych okręgów 
partii. 

O godz. 17-ej przybył na Fóro Italico przy” 
wódca Włoskiej Partii Komunistycznej Palmi- 
ro Toglfalti, który po raz pierwszy po zama- 
chu zetknął się znów z szerokimi masami. No 
wielkim stadionie sportowym Foro Italico zgro 
madziło się około 700 tysięcy osób, by wysłu 
chać przemówienia Togliatli'ego, 

W imieniu partii — Togliatti'ego przywitali 
wicesekretarz partii Longo i redaktor nacze!- 
ny rzymskiego wydania „Unita” — Tagrao. 

„Nieprzyjaciele nasi — oświadczył Longo, 
— mają dziś nówy dowód siły i bojowości 
Włoskiej Partii Komunistycznej i włoskiego 
ruchu robotniczego. Wrogowie nast powinni 
mieć się na baczności, ponieważ próby ich pro 
wokacji nie powiodą się. 

Toglatti podziękował obecnym za tak licz- 
ne przybycie i oświadczył: „Czujemy dziś na: 
szą siłę i nieprzezwyciężoną moc narodu 
włoskiego. 

Zamach 14 lipca mógł mieć miejsce tylko w 
kraju, gdzie ludzie etojący u władzy wytwo- 
rzyli atmosferę nienawiści.“ 

Togliatti omówił następnie sytuację wew- 
nętrzną, Stwierdził on, iż jednostki i partie, 
które powinny były przyczynić eie do odro- 


omunistów włoskich 


dzenia Włoch, nie wahały się zbroczyć swoich 
rąk krwią rabolniczą 1 popierać zbrodnie doko 
nywane przeciw narodowi. 

W obliczu tego obłędnego szaleństwa wie- 
my, jakie jest nasze zadanie i jaka jest nasza 
droga — pow.edziął Togliatti. — Jeżeli drze- 
wo nie daje dobrych owoców, powinno się je 
ściąć. Drzewem, które nie daje dobrych owo: 
ców, jesł ustrój wyzysku robotników. — które: 
go rządy mogą być Iragiczne dla przyszłości 
naszego kraju. Drzewo to musi być ścięte i zo 
stanie ścięte, 

Mówiąc o sytuacji międzynarodowej To- 
gliaiti oświądczył: „Przesyłamy pozdrowienia 
krajowi socjalizmu Związkowi Radzieckiemu, 
składamy mn podziękowanie za to, że wobec 
kampanii prowokacji szerzącej psychozę wo- 
jenna, połrafil zachować zimną krew I spokój 
właściwy łym, którzy czują swą potęgę, Mo: 
carstwa imperialistyczne posunęły się tak dala 
ko, że doprowadziwszy do rozdarcia Niemiec, 
na dwie części, gwałcą tym samym wszelkie 
porozumienia międzynarodowe począwszy od 
Jałty i Poczdamu”. 

„Zgromadziliśmy się dziś — powiedział na- 
stępnie Togliatti — by spotkać się.po krótkim 
okresie niewidzenia się, jest to dzień uroczy- 
sty. Nie zapominajmy jednak o walce, którą 
będziemy musieli stoczyć. Musimy odeprzeć 
zamachy na naszą konstytucję i bronić naszej 
jedności, Walka będzie często twarda i trud- 
na. Musimy skupić wokół siebie masy narodu 
włoskiego I walczyć o najwyższe zdobycze 
ludzkości, o pokój świata. a wolność 4 abra- 
wiedliwość społeczną”. 
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| Rada Naczelna PPS 


do tow. Bolesława Bieruta 


TOWARZYSZU PREZYDENCIE! 


Rada Naczelna Polskiej Partii Socjali- 
stycznej potwierdziła jednomyślnie i w peł- 
ni uchwałę Prezydium CKW Partii z dnia 
6 września 1948 r. 


Rada Naczelna PPS przez długie dni roz- 
patrywałaą gruntownie całą drogę, którą 
odbyły rewolucyjne masy proletariatu pol- 
skiego wewnątrz reformistycznej PPS 
przedwojennej, później w walce z niemiec- 
kim okupantem, mimo reakcyjnej i stacza- 
jącej się do zdrady WRN, a w szczególno” 
ści w szeregach RPPS i następnie odrodzo+ 
nej PPS w wyzwolonej Polsce drogę, 
prowadzącą do jedności klasy robotniczej, 
zbudowanej na zasadach marksizmu-lenini- 
zmu. Rada Naczelna nawiązała do poszu- 
kiwań i wysiłków działaczy, którzy do tej 
samej jedności szli i dla niej pracowali w 
grupach: „„Płomieni, „Lewego Toru" i 
„Dziennika Popularnego". W głęboko prze- 
orywającym procesie analizy myśli i ludzi, 
w procesie krytyki postępowania działaczy 
robotniczych, dokonywanej częstokroć 
przez nich samych, Rada Naczelna ujawni- 
ła wobec klasy robotniczej źródła i skutki 
wahań i błędów całej Partii, wzlotów, zała- 
mań i upadków jednostek. W pracy tej by- 
ły pomocne i Wasze myśli, Towarzysiu 
Prezydencie, wypowiedziane w ostatnich 
tygodniach, 

Rada Naczelną mogła stwierdzić, ile po- 
mocy i oparcia na swej drodze do jedności 
dóznały rewolucyjne masy robotników 
PPS, spotykając na jednej barykadzie w 
tej samej walce strajkowej, we wspólnych 
demonstracjach na ulicach miast, a potem 
przy tym samym warsztacie pracy i odbu- 
dowy — towarzyszy z SDKPIL, KPP i 
PPR. I Wy, Towarzyszu Prezydencie, byliś- 
cie tym, który waleząc w szeregach swojej 
Partii, radą i przykładem dopomagaliście 
rewolucyjnemu nirtowi w PPS w walce o 
wyzwolenie. społeczne i bojową jedność ca- 
łej kłasy robotniczej. 


Jako bojownik konspiracji, jako twórca 
i Prezydent Krajowej Rady Narodowej, ja- 
ko Prezydent Odrodzonej Rzeczypospolitej, 
staliście się, Towarzyszu Prezydencie, sym: 
bolem zwycięskiej walki o wyzwolenie mas 
pracujących, o niepodległość prawdziwą, 
opartą na trwałym i pewnym fundamencie 
międzynarodowej solidarności proletariac- 
kiej, nie o fałszywą niepodległość burżu- 
azji, związanej służebnie z obcym imperia- 
lizmem, o niepodległość Ojczyzny, w której 
nie będzie niewoli ani wyzysku, w której 
człowiek staje się coraz bardziej wolny i 
szczęśliwy. i 


Taka niepodległość zrodziła się z walki 
międzynarodowego ruchu robotniczego, któ- 
ra natchnęła Wielką Rewolucję Październi= 
kową, wzbogaciła się jej doświadczeniami 
1 myślą Lenina, która kazała wytrwać 
wśród ofiar i wysiłków klasie robotniczej 
Związku Radzieckiego w budowie Jej Soc- 
jalistycznej Ojczyzny, która pozwoliła Jej 
wykuć potężną Armię Czerwoną, wiernego 
sojusznika wszystkich ludów, wałczących o 
wolność i pokój, Ofiarnej walce żołnierza 
radzieckiego, doświadczeniom Rewolucji 
Socjalistycznej, krwi polskich bojowników 
konspiracji, partyzantów i żołnierzy Woj- 
ska Polskiego, mądrej myśli politycznej i 
społecznej Krajowej Rady Narodowej 
i PKWN zawdzięcza Polska swą niepodle- 
głość, | 

Stojąc na czele Państwa Ludowego je- 
steście symbolem przadownictwa klasy ro- 
botniczej w wyzwoleniu, odbudowie i prze- 
budowie społecznej Polski na drodze do 
socjalizmu. 


Dlatego to Rada Naczelna PPS uważa, że 
Wy, Towarzyszu i Prezydencie, powinni- 
ście stanąć na czele Zjednoczonej Partii 
polskiej klasy robotniczej, jako jej przes 
wodniczący, 
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48 miast przemysłowych otrzymuje dwa i pół miliarda zł. 


ma poprawe warunków bytu klasy rohotmiczej. Sumy powyże 
sze muszg być wykorzystane jeszcze w roku hieżącym 


©. GMA (PAP), — Przekazano już w 
ren 264 mil, zł, z ogólnej sumę 2-ch milat- 
dów, przeznaczonych przez. Radę Państwa dla 
miast przemysłowych na nąglepszenie komunal 
nych warunków bylu robolników, 

Aktualnych informacji na temat szczegółów 
tej akcji udzielił przedstawicielowi Polskiej 
Agencji Prasowej PAP — szef Kancsląrii Ra 
dy Państwa, minister Kazimierz Mijal. 

— Rada Państwa; rozpatrując budżety miasł 
etwierdziła, że nie odźwierciadiają one dosta- 
tecznej troski o poprawę warunków maletial- 
nych i kulturalnych klasy robotniczej — po» 
wiedział min. Mijal. Budżzety samorządu miej- 
skiego, naweł w wielkich ośrodkach przemy- 
słowych, dowodzą, że działacze samorządowi 
zbyt wiele zajmują się „wielkimi planami", 
za mało zaś interesują się tym, w jaki spo: 
sób ulżyć robotnikawi w jego codziennych 
troskach i bolączkach. Niewątpliwie słusznym 
jest, że układamy budżety miast pod kątem 
potrzeb przyszłości, ale nie wolno nam zapo- 
, minać przy tym o potrzebach dnia dzisiejsze- 
go, o remontach mieszkań, o chodnikach — 
by nie było błota na drogach, prowadzących 
do miejsc pracy, o oświetleniu dzielnic robot- 
niczych, o usprawnieniu komunikacji z miej- 
scam! pracy, o reperacji studzien, udostępnie- 
niu łaźni, zakładów kąpielowych iip, 

— Czy znane są już potrzeby poszczegól- 
nych miast przemysłowych w tym zakresie? 

— Tak jest. Jeszcze 8 września Rada Pań- 
stwa zażądała odpowiednich materiałów z te 
remi, Łódź zgłosilą swe potrzeby jhż 10-go, 
Warszawa 11-qo. Tegoż dnia przedstawili swo- 
je wnioski prezydenci kilkunastu innych 
miast. Tak, że 15-go mieliśmy już dostateczne 
dane I lego właśnie dnia mogła zapaść donio- 
sła uchwała Rady Państwa o asygnowaniu 
2-ch miliardów zł dla miast przemysłowych 
na poprawę komunalnych warunków byłu kia 
sy robofniczej, 

— Jakie sumy i na jakie najważniejsze Ce» 
le przeznaczone zostały z kredytu w wysoko: 
ści 2-ch mtilardów zł do rozdzielenia wśród 
miast przemysłowych? 

— Polrzeby miast możną by podzielić na 4 
ważniejsze grupy. Asygnuje się około 1.106 
millionów zł na remont domów mieszkalnych 
oraz ma uporządkowanie istniejących 1 budo: 


BUTY NA ZIMĘ DLA 


Dwa miliony par butów rzuca na ry 
1.350.000 par obuwia zimowego nadchodzi z. 


Plan zaopatrzenia świata pracy w obuwie 
na sezon jesiennotzimowy 1948-49, przygo- 
towany przez Ministerstwo Przemyshi 
t Bandin, wykazuje głęboką troske Rządu, 
nie tylko o samego pracownika — lecz rów- 
nież o jego rodzinę, 

W odpowiedniej proporcji znalazły się w 
nim buty dla dzieci j młodzieży szkolnej i 
ło w takiej ilości jaką jest rzeczywiście po- 
trzebna, by nikt nie chodził w zdartym obu- 
win w cieżkich miesiącach zimowych, 

Pian produkcji państwowych fabryk obu 


wia na dwa ostatnie kwartały bieżącego 
roku — przewiduje dwa “miliony par bu- 
tów, z czego produkcja trzeciego kwartału 


znajduje się już w magazynach i czeka na 
odbiorców, Obuwie to jest przeznaczone na 
przydziały kartkowe dla tych województw, 
które w planie całorocznego rozdziału otrzy 
mają właśnie teraz buty ma zimę, Poza tym, 
obuwie krajowej produkcji będzie rożprowa 
dzane przez Samopomoc Chłopska i sklepy 
detaliczne CHPS (dawn, „Bata') — bez ogra 
mirzeń į talonów. 


Jerzy Korwin 


Zabójstwo Waldemara Gli 


Hennert milczal dyskretnie uchylając się 
w ten sposób od odpowiedzi na rzecz sę* 
dziego Noska, 

—*Tego joszcze nie wiemy. ale zabił ra- 
czej kto inny. Wiele zresztą jest jeszcze 
w tej sprawie do wyjaśnienia i przyszliśmy 
właśnie po to, aby pewne rzeczy ostatecz- 
nie wyświetlić. 

— Proszę bardzo, czym mogę służyć? — 
odpowiedział na to Wawrzyniec Wierucki 
i Hennert dosłyszał się w tym głosie fali 
nagłego wzruszenia, Widocznie odpowiedź 
Noska, otwierając przed znękanym ojcem 
rąbek nadziei zdołała przynajmniej na 
chwilę przełamać jego wspaniałe panowa- 
nie nad sobą, W tym kamiennym posągu 
wre burza — pomyślał. 

Przed kilku godzinami sędziego Noska 
opanowały zupełnie nowe i pozornie bar- 
dzą śmiałe domysły, w gruncie rzeczy naj- 
zupełniej logiczne i jedynie słuszne; Nie. 
chciał się jednak zdradzić z nimi przed ko- 
legami, a zwłaszcza miał się na baczności 
przed sierżantem Hennertem, który orien- 
tował się najbystrzej, Niespodziewanie ko- 
ło podejrzeń zamykało się prawie defini- 
tywnie w stosunku do niewielkiej liczby 


wę nowych baroków. Na roboty wodociągo* 
wo<kanalizacyjne, łaźnie, kąpieliska oraz na 
wyposażenie w sprzęt ZOM-*ów — ok. 300 mil. 
zł., naprawa ulic i chodników, dojść do fabryk 
i świetlic, remont mostów — pochłonie ok. 
250 mil zł. Na inne wreszcie cele przewiduje 
się ok. 350 mil. zł; wchodzi łu w grę oświe- 
tlenie ulic, ogródki działkowe i jordanowskie. 
wykończenie przedszkoli w dzielnicach robot- 
niczych 1 uporządkowanie terenów zielonych. 

— Które miasta przemysłowe zostały naj: 
bardziej wyróżnione przy opracowywaniu roz" 
dzielnika kredytów? 

— Przede wszystkim Łódź, która załosiła u- 
zasadnione potrzeby na aumę około 300 mil, zł 
i Wroclaw — okóło 275 ml, zł. W obu Wy- 
padkach większa część kredytów zużyta bę- 
dzie na remonty mieszkań robolniczych. Poza 
tym Łódż zajmie się reperacją studzien i Diy 
dowa zdrojów ulicznych, co jest o tyle istot: 
ne. że miasto nie posiada należytej sieci wo- 
dociągowo-kanalizacyjnej. 50-milionowy kre- 
dyt pozwoli uzupełnić sprzęt łódzkiego Zakła- 
du Oczyszczania Miasta. Duże znaczenie bę: 


dzie miało doprowadzenie Hini tramwajowej 
do położonych o 4 km za miastem, robotni- 
czych Słoków, t 

— Jəka różnica istnieje między uchwałą Rā- 
dy Państwa a uchwałą Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów z dnia 21 bm. o dodat- 
kowych kredytach inwestycyjnych, przezna- 
czająca pół miliarda zł na remonty domów ro 
botniczych? 

— Różnica polega jedynie na tym, że doła: 
cja Rady Państwa przeznacza kredyty na re 
monty mieszkań robotniczych, zua jdujących 
się w administracji samorządów, podczas qdy 
dodatkowy kredyt inwestycyjny wśdług u- 
chwały Komitetu Ekonomicznego  wyasygiio* 
wano na temonty mieszkań robotników pań- 
stwowych, przedsiębierstw przemysłowych, 
stoczniowych i monopoli oraz kolejarzy. 

— W każdym razie — mówi min. Mijal — 
obie uchwały służą jednemu celowi: doraźne: 
mu polepszeniu warunków bytu robotnika, 
Powodzenie rałej tej akcji zależy tylko od 
spełnienia jednego warunku: od umiejętnego 


dę Państwa Í Komitet Ekonomiczny Rady Mil 
nistrów. 

Tylko wtedy nda się usunąć naprawdę wie- 
la braków i bolączek codziennego życia rohot- 
ników w. miastach przemysłowych Dużo zale: 
zy tu od ofiarnej I aktywnei prace działaczy 
samorządowych oraz członków Komisji nad- 
zwyczajnych przy miejskich radach narodo- 
wych, kómisjj, które czuwać mają Nad racjo- 
nalnvm i oezczędnym zużyciem fundnszn wy- 
TAWNAWEZEJO. 

Wiele też zależy od powiązania działalnośd 
samorządów z inicjaływą społeczną zaintere: 
sowazych mas robotniczych. Oltżymano już 
pierwsze eygnały, Świafdczące o fzejawach 
samorzutnej inicjatywy społecznej, zmierzają 
cej do dobrowolnej pracy w postaci ochotni- 
czego udziału zainteresowanych robotników w 
wykonywanych robotach (Łódź, Śląsk ttd). 

Ta droga ogólna wartość wykonanych roból 
oszacowana na. 2 | pół miliarda zł — doaki 
społecznemu podejściu robotników — w etek- 
cte da sumę znacznie wyższą — kończy mim 


wykorzystania sum, przeznaczonych przez Ra:l Mijal. 


Zwycięstwo ZSRR przyniosło Polsce wolność i niezawisłość 


Przemówienie Marszałka Żymierskiego na kongresie połączeniowym i przyjaciół na Zachodzie, 


Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- 
cję i Związku Osadników Wojskowych 


WROCXAW PAP, — Witłając zjazd Zw. U- 
czestników Walki Zbrojnej o Wolność i Demos 
krację w imieniż Rządu Rzeczypospolitej ł 
Wojska Polskiegp, marszałek  Żymierski po- 
wiedział m. in.: 


„Naród polski walczył w latach okupacji I 
wojny narodowo - wyzwoleńczej o Polskę ku- 
dową, wyśnioną w marzeniach najlepszych i 
najofiarniejszych jej bojowników. x 


W naszej walce przeszliśmy już zwycięska | 
etapy: okres walki podziemnej — okres woj-| 


ny narodowo - wyzwoleńczej i okres budow- p 


nictwa fundamentów Polski demokratycznej. 

Nie możemy jednak spocząć ma laurach. 
Musimy dążyć naprzód, ażebyśmy nie zaprze* 
paścili wspaniałego dorobku lat minionej wal 


"az m Mm 


W ramach umowy handlowej x Czecho- 
słowacją — w trzecim kwartale i w pierw- 
szym miesiącu czwartego kwartału bieżące: 
go roku — otrzymujemy z Czechosłowacji 
1.350.000 par obuwia jesienno - zimowego. 
Obuwie to — w najlepszym gatunku — już 
zaczęło przybywać do Polski. Pierwsze trans 
porty — 360.000 par już nadeszły — I są roz 
prowadzane w terenie. Następne transporty 
są również w drodze i nadejdą za kiika dni 
do magazynów, 

Z poprzedniej dostawy czechosłowackiej 
znajduje się na składach w kraju jeszcze 
280.000 par butów roboczo-zimowych, Obu- 
wie to rozprowadzi Związek Spółdz. Samo" 
pomoc Chłopska, w ramach jednego miliona 
par butów, przeznaczonych dla wsi. 

Łącznie — do zimy zostanie sprzedanych 
jeden milion 630 tysiecy par hutów zimo- 
wych prodnkcji czeskiej Gatunek tych bu 
tów jest pierwszarzedny. Znajdują się wśród 
nich naweł luksusowe „dyplomatki” — bu 


ciki wykładane filcem, 


cka 


ludzi, istniało więc uzasadnione przypusz- 
czenie, że dalsze badańia wyjaśnią już 
ostatecznie, kto dokonał zbrodni, W tym 
kole najzupełniej nielogicznie tkwił jedy- 
nie Andrzej Wierucki, jakby dostał się do 
niego przez prosty przypadek. 

— Znany jest panu stosunek syna do 
pańny Jełowickiej, — zaczął stawiać py- 
ania Nosek żałując, że będzie musiał w 
znacznym stopniu odsłonić już teraz swe 
karty przed Hennertem. 

— Tak, 

— (zy orientuje się pan, 
między nimi zaszło? 

— Tylko mniejwięcej. W dzień przyjazdu 
z Warszawy poszedł złożyć jej wizytę koło 
godziny siódmej wieczór. Wrócił dość póź: 
no, Piącowałem jeszcze nad rachunkami, 
gdy usłyszałem jego kroki w korytarzu, 
Otworzyłem drzwi i przyjrzałem mu się 
bardzo uważnie, był niesłychanie zgnębio- 
ny, Zaczął pić herbatę ledwie panując nad 
swoją rozparzą. Wreszcie twarz wykrzywi- 
ła mu się grymasem nagłego.spazmu i wy- 
szeptał: „Jaki straszny, jaki straszny 
dzień!“ Domyśliłem się, że zaszło coś przy- 
krego miedzy nim a Krystyna. powiedzin- 


co ostatnio 


a rynek przem 


u-gaua4A-A(e — 


ki. Stoi przed nami nowe, wielkie 1 zaszczytne 
zadanie, budownictwa Polski postępowej gos- 
podarczo i kulturalnie, Musimy zlikwidować za 
cofanie gospodarcze wsi polskiej, musimy pod 
nieść naszego chłopa na nowoczesny poziom 
kulturalnego bytowania. 


Delegaci zjazdu! Towarzysze broni! 

Walka narodowo - wyzwoleńcza, jaką prowa 
dziliśmy w partyzantce i na froncie, sprzęgła 
nas nierozerwalnie z wielkim naszym sojusz- 
nikiem, z przyjacielem i obrońcą narodu pol- 
skiego — 2e Związkiem Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich. 

Powiada stare przysłowie, t4 prawdziwych 
przyjaciół poznaje się w biedzie. Przed woj- 
nią mieliśmy duża oficjalnych, patenfowanych 


ŚWIATA PRACY 


si państwowy 
zechosłowacji 


sprzedawane będą ludziom 
Po- 
oraz 


Buty czeskie 
pracy w sklepach detalicznych CHPS, 
wszechnych Domach Towarowych 
przez Związki Zawodowe. 

Państwowy Przemysł Gumowy produkuje 
już dzisiaj wystarczającą ilość kaloszy, bo- 
tów i śniegowców, których na pewno nie 
zabraknie nikomu. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zamówiło dodatkowo z Czechosło- 
wacji 150.000 par obuwia gumowego, które 
również jest już w drodze do Polski 

Tak więc wysiłki Rządu, zmierzające do 
zaopatrzenia świata pracy w obuwie zimo“ 
ws ukoronowane zostały całkowitym powo- 
dzeniem. Prócz importu z Czechosłowacji 
oraz produkcji państwowych fabryk obuwia 
— Szewskie Spółdzielnie Pracy. rzucają na 
rynek po cenach wyznaczonych dalsze setki 
tysięcy obuwia, co łącznie z prywatnymi za 
kładami szewskimi — daje pełne zaspokoje 
nie potrzeb całego kraju w okresie, gdy 
każdy myśli o zimie į nowych butach na 
szarugi i mrozy, 


łem mu też wyrażnie, iż myślę, że Krysty- 
na nie jest dla niego. Przez trzy dni później 
nie wychodził z domu, miał bardzo silną 
migrenę, 

— I nie rozmawiał pan z nim nigdy na 
temat tych przykrych przeżyć! — dziwił 
się Nosek. — A dlaczego uważał pan Kry- 
stynę Jełowiecką za nieodpowiednią dla nie- 
go kobietę? — pytał ciekawie. 

— Każde życie rozwija się samodzielnie 
i niezależnie. Na wsi wrzuca się nasienie w 
glebę i trzeba już tylko potem wilgoci, aby 
wyrosło w roślinę. Mówił Wierucki 
z przekonaniem i'takim tonem, jakby wy- 
kładał wyższą o życiu wiedzę — Z człowie- 
kiem jest tak samo, tyle tylko. że miotają 
nim gwałtowniejsze znacznie wiatry — 
dokończył. 

— Nie odpowiedział mi pan na moje py- 
tanie, 

— Dochodziły do mnie płotki o zbliżeniu 
się dyrektora Gliicka do narzeczonej mego 
syna. 2 

— Kiedy powtórnie wyszedł syn pański 
na miasto? 

— Po trzech dniach dopiero w południe, 
Wrócił po dwóch godzinach z rękami uma- 
zanymi krwią. Opowiedział mi wtedy o zaj- 
ściach w fabryce Rosenthała, To zaniepo- 
koiło mnie więcej, niż sprawa z jego narze- 
czoną. 

— Dlaczego ? 

— Młodzież jest zapalna, ujrzał krzyw- 
da i mógł łatwo skojarzyć swoją osobistą 


którzy zawierali £ 
nami traktaty, podpisywali umowy i qwaran- 
lowali” bezpieczeństwo, A potem okazało się, 
że ci, nasi kapiłalistyczni przyjaciele chcieli 
załatwić swoje interesy kosztem Polski. Po- 
mac, jaką Polska otrzymała w latach wojny 
ze strony kapitalistycznych państw na Zacho« 
dzia, była — jak wszyscy koledzy „dobrze wie 
cie — czysło słowna I formalna, Więcej nast 
lolnicy zdziała did obrony Londynu, niż sprzy 
mierzone armie francusko . angielskie dla o- 
brony Polski w okresie kampanii wrześniowej 
1939 roku, 

Któż z nas nie wie o tym, iż gdyby nie Zw. 
Radziecki oraz jego wspaniała i potężna armia 
nigdy nie odzyskalihyśmy wolności. 

Wielkie zwycięstwo Związku Radzieckiego 
stało się podwaliną naszej niepodległości i eń 
werenności. Musimy stąd wyciągnąć pewne 
proste i jasne wnioski, 

Idziemy razem w braterekim eojueru za Zw. 
Radzieckim dlatego, ha to jest przeda wszy” 
stkim sojusz vdu polskiego z ludem rosył 
skim, który przeprowadził u siebie największą 
rewolucję w dziejach świąta, który pierwszy 
zbudował ustrój socjalistyczny w «woim kra- 
ju s 


Kto Xótha swóją sterte ojcrystą | pragnie 


jej wolności i rozkwitu, ten będzie szukał ©- 
parcia w swej Walce o wszystkie te siły, któ- 
re w skall światowej wyrażają postęp I wol 
ność. Dlatego braterstwo ludów, a nie nacje 
nalizm jest naszą zasadą narodową I wyrarem 
naszego patriotyzmu, naszej głębokiej miio- 
ści Ojczyzny. 

Nie ma miłości ojczysmy bez braterstwa s M 
dem radzieckim.” 

Na zakończenie przemówienia marszałek Ży: 
mierski wznióst qorąco npodchwycony przez ze 
branych okrzyk na cześć demokratycznej Pol 
ski i jej Prezydenta Bolesława Bieruta. 


Uwaga, radni peperowcy! 

W związku z plenarnym posiedzeniem 
Miejskiej Rady Narodowej, które odbędzie 
się 28 bm. o godz, lf-ef posiedzenie trakcji 
radnych peperowców odbedzie eo dzisiaj a 
godz, 17-ej, w lokalu frakcji radnych. 

Obecność radnych penperowców  obowiąz= 


kowa. Y 


f 


klęskę z ogólną sytuacją społeczną, Ten 
sam Glück kazał strzelać do robotników 
i zabierał mu, względnie zabrał Już kobie- 
tę. Obserwowałem go z niepokojem całe po- 
południe, po szóstej znów mybrał się na 
miasto. f 
Dokąd idziesz? — spytała go 

gag ee jej kłucz a Br 
podniecony i niecierpliwy, ale jednocześnie 
pełen nadziei, 

— Chcę odwiedzić znajomych — odpo- 
wiedztał, ale wiedzialem, że kłamał. Szedł 
znów do Krystyny. Stałem przy warszta- 
cie i wkiejałem nogi w ramy krzesła pozor- 


nie nie zwracając na Syna uwagi, Specjal- . 


nie tak gorliwie zająłem się pracą, aby z 
pochylenia nad warsztatem dokładnie wi- 
dzieć jego twarz. Czuł, że orientujemy się 
w jego kłamstwie i zamykał się przed na- 
szą obserwacją bardzo szczelnie. Żona wy- 
mieniła ze mną znaczące spojrzenie i wzro- 
kiem wypowiedziała myśli, które czytali- 
śmy w twarzy syna, Mimo to nie pozostał, 
Wyjrzałem za nim przez lekko 
drzwi, szedł szybko krokiem tak zdecydo+ 
wanym, jakby ciągnęło go coś niewidzial= 
nego za rękę, Dał się unieść wyjątkowo 
pośpiesznemu chodowi i owładniąć całkowi= 
cie niewidzialnej sile, która wyraźnie trium 
fowałą nie tylko nad jego odruchami, ala 
również nad myślami. Budził się w nim s 


uchylone 


wieloletniego uśpienia potężny żywioł męże 
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W WALCE Z PRAWICĄ I NACJONALIZME 


KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 


Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 


Wiemy, ile razy krwawy wysiłek narodu 
polakiego, wiemy, ile razy bohaterstwo klasy 
robotniczej zostało zmarnowane dzięki niewia- 
ściwej polityce tych, którzy wysiłkiem tym 
i walką kierowali. W historii Polski nie brak 
kart wspaniałego bohaterstwa  zaprzepaszczo- 
nega na ekute« bezgranicznej głupoty, krótko- 
wzroczności, egoizmu klasowego warstw i 
gmp rządzących. Wspaniałą, acz bolesną lek- 
cją takiej właśnie hezprzykładnej nieodpowie 
dzialności efer rządzących stanowi wrzesień 
sorzed lat dokładnie dziewięciu. Mniej może 
bolesną w skutkach na naszej skórze, bo w 
porą sparaliżowaną próbą politycznego hazardu 
była kariera rządu londyńskiego. 


Pozostanie wiekopomną zasługą polskiego 
ruchu robotniczego, że umiał w pełni wyzy- 
skać szansę historyczną, jaka wytworzyła 
się w końcowej fazie drugiej wojny światło- 
wej dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej 
nod Niemcami hitlerowskimi. 

Szansa te polski ruch robotniczy zdołał wy- 
zyskać dla odbudowy niepodległego państwa 
polskiego na zasadach demokracji ludowej i 
skierowania go na drogę socjalizmu, 

To zaś było możliwe dzięki postawie zahar- 
towanej w wieloletnich bojach polskiej klasy 
robotmiczej, która potrafiła wyciągnąć wszyst 
kie nauki z doświadczeń przeszłości i pod kle- 
rownictwem PPR 1 PPS zjednoczonych w jed- 
nolitym froncie poprowadzić masy ludowe Po! 
eki ńo walki O swa prawa. 


Uznajemy przodującą 
rolę WKP(b) 

W tej walce drogowskazem naszym był re: 
wolucyjny socjaliym marksowski, Ale czer 
paliśmy nauki nasze nie lylko z pism Marksa 
i Engelsa, czy ich kontynuałorów Lenina | 
Stalina, Czerpaliśmy nasze nauki z żywych do 
świadczeń walczącego ruchu robotniczego 
Przede wszystkim z doświadczeń tylokrotnie 
zwycięskiej Komunietycznej Partii Związku 


Radzieckiego. Nie mamy powodu wstydzić się | 


tej szkoły. Nie mamy powodu ukrywać wety- 
dliwie faktu, że uznajemy przodowniotwo tej 


partii | jej kierownictwa w walce, którą to-| nowanie polskiej drogi 


czy międzynarodowy proletariat. 


dzięki zwycięstwu rewolucji socjalistycznej w 
Rosji przed przeszło ćwierówiekiem idziemy 
ku socjalizmowi przez demokrację ludową. 
Odmenny niż w okresie rewolucji rosyjskiej 
w 1917 roku układ stosunków wewnętrznych 
i międzynarodowych oszczędził nam koniecz* 
ności zmagań z jawną kontrrewolucją w og- 
niu wojny domowej. To zaś zaoszczędziło nam 
z kolei konsekwencji takiej wojny. Fakt, że 
nie jesteśmy ną naszej drodze do eocjalizmu 
odizolowani, jak Rosja porewolucyjna, lecz, że 
jesteśmy otoczeni przyjaciółmi w Związku Ra- 
dzieckim 1 innych krajach demokracji ludowej 
oszczędza nam wielu ofiar i wysiłku, który 
dał z siebie lud pracujący Związku Radziec- 
kiego w latach porewolucyjnych. 

Można by te różnice wyliczać przez dłuż- 
szy czas. Nie ma jednak potrzeby dla zrozii- 
mienia istoty zegadnienia, Te właśnie różnica 
tpoważniają nas do mówienia o polskiej dro- 
dze do socjalizmu. Nie jest ona przecież iden- 
tyczna nawet z innymi krajami demokracji lus 
dowej np. z drogą czechosłowacką, która mia- 
łą i ma swe specyficzne właściwości, narzit- 
cone warunkami lokalnymi, 

Ale z tej odmienności usiłowano w swoim | 


czasie stworzyć dziwoląg teoretyczny, podno: 
sząc drogę polską do wyżyn czegoś, do czego 
przestają się stosować klasyczne sformułowa- 
nia marksizmu-leninizmu. I przed takim poj 
mowańniem „polskiej drogi do socjalizmu” na- 
leży przestrzec wszystkich. Niechaj przyklad 
jugosłowiański będzie tu dobrą nauczką. 
olska droga do socjalizmu jest na tyłe 
polską, na ile warunki polskiej rewolucji 
różniły się od warunków rewolucji rosyj: 
skiej. I na tyle, na ile warunki polskie róż- 
nią się od czeskich, węgierskich, czy buł: 
garskich, a w przyszłości od włoskich, fran: 
cuskich, czy holenderskich. Ale palska dro- 
ga do socjalizmu jest tak samo drogą rewo- 
lucyjną jak dróga rosyjska, węgierska czy 
czeska, wiedzie lak samo poprzez walkę 
klas, poprzez wypieranie w walce elementów 
kopitalistycznych, burżuazyjnych i feudalno- 
obszarniczych z naszej rzeczywisłości, po: 
przez umacnianie państwa ludowego I prze: 
obrażenia całokształlu stosunków społecz- 
nych, politycznych 1 kulturalnych w duchu 
socjalistycznym, poprzez wykorzystanie w 
pełni doświadczeń Wszechzwiązkowej Parlii 
Komunistycznej, 


Partie robotnicze muszą podjąć walkę 
z kołtuństwem nacjonalistycznym i 


To dzieła przejścia od demokracji ludowej 
do socjalizmu nie dokona się — jak «ię to 
wydawało niektórym domorosłym leoretykom 
fałszywie ujmowanej polskiej drogi do socja- 
lizmu — automatycznie, dzięki pokojowemy 
wrastaniu jednego ustroju w drugi, ale będzie 
procesem świadomie kierowanym przez rewo- 
lucyjną partię robotniczą, partię awanqardo: 
wą, partię walki klasowej. I jeżeli polskośw 
naszej drogi do socjalizmu miałaby poleqać 
na zaprzeczaniu tych podstawowych praw na: 
ukowego socjalizmu — to nie byłaby ona żad- 
ną drogą do socjalizmu, tylko drogą do odro- 
dzenia się w Polsce kapitalizmu i drogą upad- 
ku demokracji ludowej. 

Takie, powiedziałbym, separatystyczne poj- 
do socjalizmu jest 
więc nowym wydaniem reformizmi, odradza- 


Był czas, gdy w końcu ubiegłego etulecia, | J190 się w nowych warunkach. A przy tym 
Wprowadziliśmy leninizm do naszego 
arsenału ideologicznego 


kiedy ruch eocjalistyczny w Rosji był młody 
| miedoświadezony, przywódcy rewolucyjnego, 
bolszewickiego odłamu tego ruchu z Leninem 
na czele nie wstydzili się uznawać przodow: 
nictwa teoretycznego innych partii międzyna: 
rodówki, które górowały nad partią rosyjską 
<wolm doświadczeniem, wyrobieniem i rozwo- 
jem myśli socjalietycznej. To była zgodne + 
duchem prawdziwego internacjonalizmu, któ- 
ramu obca była wszelka zaściankowość nacjo- 
nalistyczna. 

Potem przyszła rewolucja 1905 roku, potem 
rzewrót marcowy w 1917 roku i wielka rewo- 
ucja październikowa 197 | we wszystkich 
tych walkach partia bolszewicka wykazala, że 
potrati zawsze sprostać sytuacji i niezachwia: 
nie dążyć ku swym rewolucyjnym i socjali- 
stycznym celom. Potem przyszły ciężkie lata 
wojny domowej, trudności gospodarczych 

rwszego okres porewolucyjnego, wreszcie 
udowanie socjalizmu w kraju oblężonym 


" przez wroga. 


Partia bolszewicka wyszła zwycięsko i z? 
tych prób, Nie tylko zrealizowała postulaty 


'socialistyczne swego programu, ale przetwo- 


rzyła dawną Rosję, kolosa na glinianych no: 
gach, w potężne mocarstwo, zdolne sławić 
czoła I rozbić całą potęgę Hitlera i jego sale- 
litów. 

Oczywiście takle przeobrażenie Rosji było 
możliwe właśnie dzięki temu, że odbywała 
sią na platformie socjalistycznej i że kierowa: 
ne było przez partię o tak wspaniałych do- 
świadczeniach rewolucyjnych. Cóż więc dziw- 
nego, że polski ruch robotniczy wstępując na 
trudną drogę budowy socjalizmu we własnym 
kraju, zaprągnał kroczyć śladem wielkiej i 
zwycięskiej partii robotniczej sąsiadująceqo 7 
nami i zaprzyjaźnionego państwa socjalistycz- 
nego. Rzecz lo najnaturalniejsza pod słońcem. 
Dziwne byłoby inne w tej sprawie stanowisko. 
l my Polska Partia Socjalistyczna przyjmując 
rewolucyjne założenia programowe, uznajemy 
przodującą rolę Partii Komunistycznej Zwiąż- 
ku Radzieckiego, z doświadczeń której tyle 
jeszcze musimy się uczyć. 

Mówiłem 1 maja 1948 roku o tym, że stoli- 
cą rewolucji, którą w końcu wieku XVIII i 
XIX był Paryż, stała się po roku 1917 Moskwa. 


Stąd promieniuje na cały świat ideologia re» | 


wolucyjnego socjalizmu. Uznanie teqo faktu 
jest prostą konsekwencją wydarzeń hietorycz 


ereh. A skoro pragniemy być partią tewolu- | 


cyjnego socjalizmu — wyciągamy z teqo wła- 
ściwa wnioski. i 


Czym jest polska droga 
do socjalizmu 


,. W okresie kiedy partia nasza budowała sta] 
|po wojnie. obok tych niehezpieczeństw, które 
już wymienialem, zagrażało jej joszcze jedno 
niebezpieczeństwo na odcinku ideologicznym. 
Partia była w tym wczesnym okresie ideolo, 
qgicznie nieokrzepła. Przyjęto ogólnikowe zało: 
żenia, że jej bazą jest rewolucyjny socjalizm 
marksietowski, Stare zahamowania nie pozwa- 
lały nam jeszcze szukać nowych żródeł twór: 
czej myśli socjalistycznej w doświadczeniach 
zwycięskiej rewolucji rosyjskiej i zwycięskiej 
parti bolszewików. O lenin'zmie mówiło się 
wtedy jeszcze w naszej Partii z lekkim zaże« 
nowaniem. 


jest płodem nacjonalizmu i zaprzeczeniem 
międzynarodowości ruchu robotniczego i drogi 
do socjalizmu. 

Przejawy nacjonalizmu polskiego nie wy- 
czerpują się na sprawie stosunku do Związku 
Radzieckiego, do rewolucji październikowej, 
do WKP(b), czy do takiego lub innego pojmo: 
wañla polskiej drogi do socjalizmu. Nacjona* 
lizm występuje u nas w tysiącach różnych 
form i postaci. W nauce, a przede wszystkim 
w nauce historii, w literaturze, w życiu co- 
dziennym, w usłosunkowaniu się do ludzi in- 
nej narodowości, 

Postawa nacjonalistyczna jest zaprzeczeniem 
nie tylko postawy socjalistycznej, aje unie- 
możliiwa w ogóle myślenie w racjonalnych 
kategoriach politycznych. Wrzesień jest wła- 
ściwym miesiącem do Tozwążań na ten temat 


Byliśmy dumni z tego, że wzięliśmy oficjal- 
nie rozbrat z reformizmem, Ale byliśmy tro- 
chę bezradni wobec tego, że nie umieliśmy na 
to miejsce wprowadzić nowych źródeł myśli 
socjalistycznej, Usuniecie tego zahamowania 
wymagało czasu i planowej akcji wychowaw- 
<zo-uświadamiającoj. Doprowadtiliśmy tę ak- 
cją — przy ścisłej współpracy z PPR do koń- 
ca, wprowadzajac leninizm oficjalnie do nas 
szego arsenału ideologicznego w momencie, 
gdy praktyczne wnioski z nauk Lenina stały 
się już udziałem dużej części naszego aktywu 
partyjnego; 


Zaniedbanie na froncie kultury i nauki 


Tow, Cyrankiewicz w dalszym ciągu pod- 
kreśia, że eprawa walki na froncie nauki | kuf 
tury ma szersze znaczenie, miż wydaje się na 

| pierwszy rzut oka, gdyż chodzi 6 przezwvcię: 

żenie balasiu pseudo-l'beralizmu, miezliczo: 
nych przesądów i błędnych zapatrywań 
Mówca poddaje ostrej krytyce zaniedbania w 
polityce partii na odcinku kulturalnym, 


Sprawa właściwego podejścia do histori 
ma zresztą w całokształcie zagadnień kultu- 
ralnych szczególnie doniosłe znaczenie. Hi- 
storia bowiem stwarza w świadomości każ: 
dego z nas owe nawarstwienia przeszłości, 
które polem ciążą na kształtowaniu się na 
szych poglądów polifycznych, bardziej, nij 
jakakolwiek inna wiedza nabyta. To sama 
jednak odnosi się do wielu innych qałęzi 
nauki, które sa wciąż jeszcze pod wpływem 
obcęgo i wrogiego nam światopoglądu epoki 
burżuazyjnej. 


Ruch robotniczy na tym odcinku ma ogrom- 
ne zadania do spełnienia, Na wielkie zaleqło- 
ści fa tym odcinku zwracał z naciskiem uwa- 
gę tow. Bierut na ostatnim zebraniu centrala 
„mego aktywu Polskiej Partii Robotniczej, PPR 
| która ma w tej dziedzinie znacznie większe 
į osiągnięcia aniżeli my, nie uniknęła tu poważ- 
nych błędów i zaniedbań. 

Nie jest moim zadaniem kreślenie tu pro- 
i gramu kulturalnego naszej Partii. Pragnę jed: 
nak wskazać na błędność niektórych rozpo- 
wszechnionych w łej dziedzinie poglądów bez 
przezwyciężenia których partia robotnicza ni: 
gdy nie zdoła takiego programu wypracować. 
Chodzi mi tu właśnie o wiarę w żywiołowość 
procesów kulturalnych i płynący stąd fałszy- 


Czy to oznacza, że porzucamy teraz polską | WY liberalizm. 


drogę do socjalizmu I będziemy ślepo naśla- 
dować cudze wzory. Nic podobnego, Przeda 
wezystkim byłoby to zaprzeczeniem wezelkie- 
go myślenia w kateqorniach marksizmu-leni: 
nizmu, gdybyśmy zapoznawali odrębność wa- 
runków polskich w czasie i przestrzeni, Po 
wtóre, rzeczywistość polska ł rzeczywistość 
innych krajów demokracji ludowych wskazu: 
je, że realizujemy nasz program socjalistyczny 
w taki sposób, jaki dyktują nam nasze wa- 
runki 

Więc przede wszystkim 


Jeżeli pragniemy istotnie przetworzyć spo 
łeczeństwo burżuazyjne w społeczeństwo so 
cjalistyczne, to musimy, rzecz prosta, skoń- 
czyć również z panowaniem burżuazyjnej 
ideologii w tym społeczeństwie. Nie wystar- 
czy tu przetworzenie samych stosunków wy 
twórczych I obalenie dawnego układu klas 
bry i ustalenie hegemonii klasy robotni- 
czej; 


Tylko zwolennicy wulgarnego matertalizmu 
mogą zaryzykować twierdzenie, że skoro na- 


; 'stkim odrębność. naszej| stąpiły tek gruntowne zmiany w podbudowie 
drogi od drogi radzieckiej poleda na tym, ża! ekonomiczno-enołacznai. 


to 


nastąpi automa: 


tycznie przemiana nadbudowy ideologicznej. 
Marksista nie może żywić takich złudzeń. Ide: 
oloqie mają żywot znacznie trwalszy, aniżeli 
ustroje społeczne, w których się zrodziły, 
Zapyła ktoś dlaczego w takim razie nie po: 
zostawić sprawy wolnej grze sił społecznych 
i nie czękać, aż w nowym ustroju wykluje się 
samorzutnie socjalistyczna kultura, 


Odpowiem slowami Lenina: 


„Zagadnienie stoi tylko tak: Ideologia bur 
żuazyjna czy socjaldemokralyczna  (wyjaś- 
nię, że Lenin. używał tego terminu w sensie 
socjalistyczna — partia bolszewików nosiła 
jeszcze włedy nazwę „Rosyjskiej Socjalde: 
mokratycznej Partii Robotniczej”), nic po» 
średniego nie może być, ponieważ żadnej 
trzeciej ideologii ludzkość nie stworzyła, a 
i w ogóle zresztą w społeczeństwie rozdzie- 
ranym przez przeciwieństwa klasowe nie 
może być nigdy ideologii pozaklasowej czy 
ponadklasowej, Dlatego też wszelkie po: 
mniejszanie ideologii socjalistycznej, wszel: 
kie usuwanie się od niej oznacza tym 'sa- 

mym wzmocnienie ideologii burżuazyjnej”. 


Ale dlaczego — zapyła czytelnik — dla- 
czego ruch żywiołowy, ruch po linii naj- 
mniejszego oporu idzie właśnie ku planowa» 
niu ideologii burżuazyjnej. Dla tej prostej 
przyczyny, że ideologia burżuazyjna jest 2 
pochodzenia swego o wiele starsza, niż so 
cjalistyczna, że jest o wiele wszechstronniej 
opracowana, że posiada bez porównania wię 
cej środków do tego, by się tzerzyć”. 


Od czasu, gdy napisane zostały te słowa, 
minęło wiele lat. Szanse ideologii socjalistycz- 
nej w kraju, gdzie władza należy do robotni: 
ków i chłopów są większe, aniżeli w carskiej 
Rosji, w której powstało ło sformułowanie Le- 
nina. Ideologia socjalistyczna nie jest już dziś 
tak młoda i jest o wiele wszechstronniej o- 
prącowaną, przede wszystkim dzięki trzydzie- 
stoletnim osiągnięciom budownictwa socjali- 
stycznego w Związku Radzieckim i dzięki do: 
świadczeniom i twórczej myśli socjalistycz+ 
nej w międzynarodowym ruchu robotniczym. 

Niemniej jednak w walce dwóch ideologi!, 


która toczy się w tej chwili w Polsce i będzie 
się coraz bardziej zaostrzać, ideologia socjali- 


— na a a aaa ż 


styczna ma o tyle tylko szanse zwycięstwa, 
jeśli świadomie i planowo będziemy ją sze- 
rzyć w społeczeństwie polskim, wyzyskująg 
fakt posiadania po temu środków, a przeda 
wszystkim władzy politycznej, 

Jeżeli zaś lego poniechamy lub pozostawi- 
my wolnej grze żywiołowych procesów — to 
wynik może być tylko jeden: z dawna zako- 
rzeniona w społeczeństwie naszym ideologia 
burżuazyjna, mocno zreszłą przesiąknięta 6zla* 
chełczyzną | feudalizmem, a podsycana świa» 
domie przez klerykalizm — odniesie triumf 
nad młodą i walczącą o swe miejsce Í prawa 
ideologią socjalistyczną na wszystkich odcin- 
kach życia kulturalnego. 

Dlatego uniwersytety polskie i pracownie 
atowe, dlatego szkoły i prasa i instytucje 


wydawnicze powinny stać eję kuźnią nowej 


kultury socjalistycznej, a zarazem arsenałem 
walki z przeżytkami dawnej ideologii burżua* 
zyjno-szlacheckiej. £ 

Mówca z góry odpiera argument reakcji, 
przedstawiającej marksistów jako rzekomych 
wrogów kultury narodowej. To właśnie burżu- 
azja i obszarnictwo hamowały rozwój kultury, 
pchały ją na tory degeneracji i wstocznictwa. 
Pozostąłościom echyłkoweqo okresu kultury 
burżuazyjnej trzeba przeciwstawiać nową kůl- 
turę, rodzącą się w ownin walki o nowy ustrój 
społeczny. Ale rozwój nowej kultury nie mo: 
że być procesem samoczynnym, żywiołowym, 
lecz wymaga akcji świadomej. 


Na nowym etapie bardziej 
zwarci organizacyjnie 
i uzbrojeni ideologicznie 


Na wstępię tego przemówienia wspomniałem 
a nowym etapie polskiej rewolucj, w klóry 
wstępujemy w tej chwili. Polski ruch robo!» 
niczy musi wejść w ten etap wzmocniony w 
obu swoich odłamach przezwyciężeniem sze- 
regu błędów, zarówno odziedziczonych z prze- 
szłości,'jak narosłych już w okresie niepod: 
ległości. Musimy wejść w ten nowy etap przy 
gołowani do czekających nas walk, lepiej us 
zbrojeni ideologicznie, bardziej zwarci orga 
nizacyjnie, 

Przyjęliśmy za podstawę ideologiczną na~ 
szej Partii marksizm-leninizm. Ale byłoby na» 
iwnaścią przypuszczać, że ideologia marksi- 
„zmisleninizmu i rewolucyjne zasady orqaniza4 
cyjnej struktury nowoczesnej partii rewolu: 
cyjnej stały się już własnością calej bez wy: 
jątku Partii. Nie ulega wątpliwości, że przenik 
nęły one głęboko w masy, zwłaszcza w vobot- 
niczy trzon naszej Partii, Tutaj zasady rewot 
lucyjnej ideologii marsksnwsko - leninowskiej 
nię natrafiły ma eprzeciw, wręcz przeciwnie, 
znalazły właściwe audytorium, wlaściwy od- 
dźwięk i zrozumienie, 


Oczyszczenie PPS od wro- 
gich żywiołów w mieście 
ina wsi 


W Partii naszej znajdują się jednak obok 
robotników także í inne klasowo elementy. 
jeżeli np. chodzi o chłopów, to sprawa mia 


przedstawia «ię tak proslo: Konieczne jest tu 
bardzo dokładne przeprowadzenie selekcji kla 
sowej 1 oczyszczenie Partii z tych elemen'ów, 
które należą do grup wiejskich bogaczy, wy- 
zyskiwaczy i kapitalistów, a także i od tych, 
którzy są z lymi elementami tak silnie zwią- 
zani, że stali się wyrazicieląmi interesów wiej 
skiego reakcjonisty. 

Partia musi baczyć, by w okresie przemian. 
które czekają wieś polską, jej aktyw wiejski 
był skutecznym ramieniem walki klasowej na 
wsi. I dlatego niezbędne jesi oczyszczenie Paś 
tii od tych wszystkich klasowo obcych nam 
żywiołów na wsi. 

Analogiczne zadania stoją i w mieście, o- 
świadczył dalej tów. Cyrankiewicz, gdzie or- 
ganizacja partyjna jest również zaśmiecona 
obcymi elementami, które przy pomocy legi- 
tymacji partyjnej usiłują dorabiać się i epe- 
kulować. Obce i wrogie te żywioły należy z 
Parili usunąć, 

Dbałości o czystość klasową Partii powinną 
towarzyszyć walka o jej czystość ideologicz- 
ną, 

Nowoczesny ruch rewolucyjny narodził 
się drogą zaszczepienia ruchowi robolnicze: 
mu. rewolucyjnej Ideologii socjalistycznej, 
Bez zaszczepienia tej ideologii ruchowi re- 
botniczemu nie byłoby nowoczesnego so. 
cjalizmu, 


Marksizm-leninizm szkołą 
myślenia w codziennej prak- 


tycznej pracy 


Jeżeli pragniemy zagwarantować Partii ową 
czystość ideologiczną, musimy przede wszyst 
kim baczyć na ideologiczne oblicze kierowni: 
ciwa i aktywu. Czy tu już marksizm-lenini:m 
zapuścił dostatecznie silne korzenie, czy stal 
się nie tylko nabytą wiedzą, ale szkołą my- 
ślenia w każdej codziennej praktycznej działal 
ności danegn towarzysza, jego przewodnikiem 
po terażniejszości, przyszłości i przeszłości. 

Bo przecież nie dość obkuć się formutkami 
zaczerpniętymi z pism nauczycieli socjalizmu. 
Dobrze jest, jeżeli rośnie czytelnictwn dzieł 
Marksa, Engelsa, Lenina t Stalina. Ale nle wy- 
starczy, by ten czy ów towarzysz zaopatrzyj 
się w kilka okolicznościowych cytal i biysze 
czał niml w kole współpracowników partyje 
nych. =A 
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KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 


Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza ma posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 


+" (Dokończenie ze str. t-j) 
Trzeba przyswołć sobie marksistowsko- 
leninowską metodę myśłenia tak, by nawet 
bez potrzeby sięgania po odpowiedni tom, 
umieć tę melodę zastosować w słosunku do 
narastających problemów politycznych i u: 
mieć ją przekuć w twardą rewolucyjną po- 
stawę wobec aktualnych potrzeb walki, 
Czy doszliśmy do tego, że nasz aktyw po- 
siadł w pełni tę metodę myślenia? 
Sądzę, że byłoby grubą przesadą twierdzić, 
iż tak jest, Dlatego konieczną jest wytężona 
praca umysłowa na tym polu. 


Pseudomarksiści 


Istnieje jednak w naszej Partii osobna ka- 
tegoria ludzi, którzy może i znają nieżle pi- 
sma wielkich mistrzów, rozumieją je i potra- 
filiby zastosować, gdyby istotnie byli przeko- 
nani o ich słuszności. Nie mamy potrzeby u: 
krywać tego faktu, że wśród członków naszej 
Partii są ludzie tak dalece przesiąknięci ideo: 
logią dawnej PPS lub ideologią innego pocho- 
dzenia — w każdym razie nie ideologią mar 
xsowsko - leninowską, — że nigdy nie staną 
się konsekwentnymi  marksistami-ienin:stami, 
Jeżeli ludzie tacy otwarcie by się do tego 
przyznali i odważnie wyciągnęli konsekwen- 
cje — wycofując się dobrowolnie z szeregów 
ruchu, który ich wyprzedził i którego nie są 
w stanie dopędzić — byłoby pół biedy. Ale 
są wśród nas ludzie, którzy żywią głębokie 
przekonanie o niesłuszności naszego obecnego 
stanowiska ideologicznego, a mimo to — opre- 
rując mniej lub bardziej zręcznie frazesem le: 
wicowym utrzymują się na powierzchni ruchu, 
Czynią to bądź z oportunizmu życiowego, 
bądź — į ło jest znacznie gorsze — wy tą 
drogą zjednać sobie zaułanie członków | xie- 
Wosk yk | wyzyskać je dla wrogiej nam ro- 
oty. 

Tej kategorii pseudomarksistów, farbowa: 
nych lisów, musimy wydać walkę, musimy 
ich wyeliminować z szeregów parlyjnych, 
nie możemy dopuścić do wejścia pad po- 
krywką firmy PPS do nowej zjednoczonej 
Partii, 

Mówiąc o różnych stopniach wykształcenia 
ideologicznego zarówno: na lewicy jak i na 
prawicy, nie można pominąć milczeniem pew: 
nego ezczególnego typu działacza, który nie- 
stety, wytworzył się w naszej Partii i który 
ma — trzeba mu to bezstronnie przyznać — 
głębokie tradycje w historii PPS. Ten typ dzia 
łącza w ogóle się nie kształci i w oqóle we 
czyta. Z wyjątkiem niektórych typów prasy 
codziennej. Nie czyta, bo uważa, że wystarczy 
w polityce tzw. chłopski czy „zdrowy“ rozum. 
Weżmie taki działacz każdą sprawę na ten 
chłopski rozum i ma już wyrobiony pogląd, 
Od razy bez wahania. Więc pocóż obciążać 
sobie umysł tą całą książkową mądrością i tra 
cić cenny czas, który lepiej obrócić na polity- 
kowanle. 

Zarąz wyjaśnię na czym takie politykowa- 
nie polega, Otóż politykowanie takie polegaj 
na zwykłym intryganctwie osobistym, kopaniu 
dołków i wygryzaniu tych czy innych to 
warzyczy na gruncie osobistych zawiści i am- 
bicji. I jeżeli walka polityczna, wzajemna kry: 
tyka i nawet bezlitosna krytyka jest w pełni 
usprawiedliwiona w szeregach ruchu, to takie 
politykowanie, takie polilykierstwo jest nie- 


godne partii rewolucyjnej. 
Trzeba stwierdzić, że wciąż jeszcze pokutu- | 


ją w szeregach naszych takie tradycje gier i 
gierek osobistych, zaczerpniętych zywcem ze 
„szlachetnych' zwyczajów  drobnomieszczań: 
skich walk parlamentarnych i jeszcze dawniej: 
szych intryżek dworskich Ten odłam 6ocja- 
liżmu, który zdegenerował się pod wpływem 
kretynizmu parlamentarnego, to właśnie uwa- 
żał za istotę praktycznej polityki. Stąd pogar- 
da dla teorii socjalistycznej, która zdaniem 
takich praktyków buja w obiokach i odciąga 
od praktycznych zagadnień, stąd metoda oso- 
bistych rozgrywek, obdarta często z wszelkich 
nawet pozorów ideowości. 

Mówca wskazuje, że walcząc o czystość ide 
ologiczną partii, trzeba również zwalczać wsze! 
kie objawy pojednawczego stosunku do fal- 
szywych pogladów i koncepcji, chochy poje: 


dnawczy stosunek reprezentowali niewątpliwi 
lew.cowcy. 

Nowy etap, na którym znalazła się rewolu- 
cja polska wymaga od partii zdwojonego wy* 
siłku w dziedzinie wykonania nowego planu 
sześcioletniego, wzmocnienia sektora socjali- 
stycznego, łamanią oporu wrogich żywiołów, 
zwalczania wyzysku kapitalistycznego na wsi 
i jej przebudowy na podstawie spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. Partia musi odpowiednio da 
tych zadań zreorganizować swój aktyw wiej- 
ski, oczyścić swe szeregi od obcych i wrogich 
elementów. 

EAJ 

Zbliża się coraz szybciej chwila ostateczne- 
go zjednoczenia obu partii robotniczych, chwi- 
la powsłania Zjednoczonej Partii polskiej kla- 


sy robotniczej, która stanie się na następnym 
etapie kierowniczką polskiej rewolucji. Dziś 
jeszcze w odrębnych ramach organizacyjnych, 
ale spojeni jedną, wspólną ideologią i wspól- 
nym celem, jutro w szeregach zjednoczonej 
partii kroczyć będziemy jako awangarda pol- 
skiej klasy robotniczej i sprzymierzonych z 
nią mas ludu pracującego Polski ku Socjal= 
zmowi. 
ldziemy do zjednoczonej partii z rozwinie: 
tymi sztandarami rewolucyjnego spe|alizntu. 
który przyprowadzić musi do Partii Zieędno* 
czonej wszystkich świadomych wielkiego 
dzieła jedności i potęgi jedności, aby dal 
całego siebie wielkiej międzynarodowe! wa 
ce klasy robolniczej z imperlalizmem, wiel 
kie] walce o Socjalizm, 
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POD DYMNĄ ZASŁONĄ DEMOKRACJI 


Obrazki z DIi 


Ę brytyjskiej Izbie Gmin odbvła sie nie 
dawno debata, odsłaniająca pewne „wsty 
dliwe'* stronv angielskiego systemu podatko- 
wego. Mianowice paget Dawid Robertson skar 
żył się, że władze skarbowe „prześladują i 
dręczą** zdemobilizowanych żołnierzy, ścią” 
gając z nich z wielką bezwzględnością zale- 
głości z tytułu podatku dochodowego, należne 
od żon tych zdemobilizowanych, które praco- 
wały podczas wojny w fabrykach i zakładach 
przemysłowych. 
Poseł Sharp dodał, że członkowie Izby otrzy 
mują stale całe stosy skarg i podań w tych 
właśnie sprawach. Sharp przytoczył} m. inn. 


ższego i dalszego zachodu 


po 5 latach służby, otrzymał w końcu r. 1947 
zawiadomienie od władz podatkowych, iż na- 
leży się od niego 88 f. szt. zaległości „które 
będą potrącane z obecnych zarobków. 

Poseł Elliot przypomniał że gdy jego brat 
został zabity w toku pierwszej wojny świa- 
towej, 28 czerwca 1915 r. ojciec otrzymał 
jednocześnie dwa zawiadomienia: jedno — 
z kancelarii królewskiej z wyrazami ubole- 
wania, a drugi — z ministerstwa skarbu, któ- 
re komunikowało, że poniewaź zabity pobrał 
premię do 30 czerwca, a poległ o dwa dni 
wcześniej, więc część poborów za te dwa dni 
podlega zwrotowi na rzecz skarbu, „Członek 


że pewien lotnik, zdemobilizowany w r, 1946! Izby, zasiadający na przedniej ławie parlemen 


Inteligencja techniczna staje 


ana v RONA 1 geara Ł 


io współzawodnictwa pracy 


. Zawarcie umowy między biurami C.I.B. Łodzi, 


Bytomia i J 

W sobotę, dnia 25 września nastąpiła w 
Centralnym Biurze Technicznym Zjednacze- 
nia Budowy Maszyn Włókienniczych uroczy 
stość podpísania umowy współzawońnietwa 
precy z centralnymi biurami konstrukcyj: 
nymi Zjednoczenia Przemysłu Maszynowego 
w Bylomiu oraz Konstrukcji Maszyn Rol- 
niczych i Aparatury Celuiozowej w Jeleniej 
Górze, 

Jest to pierwszy wypadek w historii pol- 
skiego współzawodnictwa, gdy inteligencja 
techniczna przystępuje do tego ruchu, Tri- 
cjiatywa tego międzybiurowego współzawod- 
nictwa wyszła z terenu łódzkiego, Na nara- 
dzie wytwórczej w CBT wystąpił tow. Mo- 
krus z odpowiednim wnioskiem. Wniosek 
przeszedł jednogłośnie, dyrekcja CBT obie- 
całą jak najdalej idącą pomoc. 

Pierwsza narada przedstawicieli tych 
trzech biur konstrukcyjnych odbyła się w Je 
leniej Górze, na której ustalono projekt 
umowy i regulaminu współzawodnictwa. Po 
zatwierdzeniu projektów przez walne ze” 


branie pracowników poszczególnych biur 
został ustalony ostateczny tekst umowy i re 


eleniej Góry 


gulaminu, Jako miejsce podpisania umowy 
wyznaczono Łódź. 

Na uroczystość podpisania umowy przy- 
byli przedstawiciele biur konstrukcyjnych z 
Byłomta |; Jeleniej Góry, przedstawiciele 
partii tow. Soltan, sekretarz WKPPS. tow. 
Kakietek, przedstawiciel! ŁK PPR, przedsta- 
wiciel Wojewódzkiego Komitetu Współza- 
wodnictwa Pracy dla przemysłu metalowe- 
go — dyr. Więckowski. 

Zebranie zagajł nacz. dyr. CBT, inż. Gon 
kowski podkreślając. że współzawodnictwo 
obejmuje nie tylko walkę o większą ilość 
produkcji, lecz również o jakość i obniżenie 
kosztów 

W imieniu Centralnego Biura Konstruk- 
cyinego w Bytomiu podpisał umowę inż. 
Pietrzak, w imieniu Jeleniej Góry inż. Kre- 
wiński a Łodzi tow. Mokrus. 

Po części oficjalnej 
styczna, 

Wychodzilśmy z CBT z  przeświadcze* 
niem, że CBT będzie broniło barw Łodzi ze 
wszystkich swych sił 


Pmterpelacie moszuch 


Cruth mil hru 


Bolączki pracowników PZPW Kr 39 oddz. IV-ty 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 


W firmie naszej w PZBEW Nr 38 oddział 
TV-ty (wykończalnia) położonej przy ulicy 
Siewnej Nr 15 (Cyganka) higiena pracy po: 
zostawia wiele do życzenia. Brak szatni, łaź 
ni oraz wentylatorów na oddziale suszarni! 
i na prasie, Najgorsze jest to, że bolączki tej 
nie wypływają z trudnych warunków lokal 
nych — możnaby je łatwo usunąć, Kierow- 
nictwo naszych zakładów nie wykazuje jed- 


nak w tej dziedzinie żadnych starań ant 
przedsiębiorezości, 
Na przykład sprawa łaźni; przeznaczone | 


zostało na nią miejsce, znajdują się nawet 
tam 3 wanny, nikomu jednak nie przyjdzie 
do głowy, aby ją uruchomić, pomimo, że 
obecnie robotnicy zmuszejj są myć się w 
brudnej wodzie w beczce. A przecież do uru | 
chomienia łaźni nie stoi nic na przeszko*| 
dzie, nie brak nawet w tym zakresie fa-| 
chowców wśród naszej załogi. 


Mimo wielokrotnych naszych interwencj!, 
paląca sprawa urządzenia wentylatorów rów 
nież nie ruszyła z miejsca. Robotnicy duszą 
się po prostu w oparach wykończalni, Czy 
nie należałoby, aby referent higieny i bez: 
pieczeństwa pracy energiczniej zajął się tą 
sprawą? 

Robotnicy wieszają ubrania na gwoż- 
dziach, na hakach gdzie kto może, a prze“ 
cież dość jest miejsca na urządzenie szatni. 

Nie wiemy, co wpływa, że sprawy te za- 
niedbuje się u nas Czy przyczyną tego jest 
nasze „położenie geograficzne“ (na krań-| 
cach miasta), czy też kompletny brak zain: | 
teresowania ze strony kierownictwa i Rady 
Zakładowej — niewiadomo. W kaźdym ra- 
zie nie można dłużej tolerować tych za: 


Może umieszczona na 
interpelacją skuteczniej 


niedbań. 
„Głosu” 


łamach f 
poruszy 4 


Od Redakcji 
Fakty, podane przez naszego czyłeln:ka, 


czyjeś sumienie w naszej Dyrekcji, dotych | sprawdziliśmy na miejscu. W opisie tym rle 


czasowe bowiem starania nie odniosły żad- 
nego skutku, 
Pracownik IV-go Oddziału PZPW Nr 39 
(nazwisko i imę znane Redakcji) 


Powszechnej Spółdzielni 


Niedawno ku swemn zdziwieniu znalazłem 
niedopałek papierosge w bułce, pochodzącej 
z prywatnej piekarni, Innym razem znalaz” 
łem w chlebie kawałek drzewa. 


Niestety, nie są to wypadki odosobnione, 
Warunki pracy w niektórych piekarniach 
prywatnych w Łodzi pozostawiają jeszcze 
bardzo wiele do życzenia. Brudy, robactwo, 
myszy j szczury towarzyszą często wypieko- 
wi pieczywa. 

Niezależnie od tego zdarza Się często, że 
piekarze prywatni w ten sposób próbują 
dezorganizować zaopatrzenie ludności w 
chleb, zwłaszcza wtedy, kiedy zarobek na 
pieczywie wydaje im się zbyt niski, 


Czy na ten stan rzeczy nie ma rady? 

Owszem, jest, Nie zapominajmy, że Po 
wszęchna Spółdzielnia $pożywcow w Łodzi 
jest właścicielem kilku piekarń. Zakłady te 
postawione są przeważnie na wyższym po- 
ziomie technicznym, aniżeli piekarnie pry- 
watne, a praca piekarzy jest tu pilnie nad- 
zorowana przez władze wyższe. 

W chwili obecnej piekarnie PSS pokrywa 
ją zapotrzebowanie mieszkańców naszego 
miasta w ok, 25 procentach, Jednakże, gdyby 
piekarnie spółdzielcze pracowały z vełnym 


ma ani jednęgo słowa przesady. Czekamy 
wobęc tego, co na to powiedzą Dyrekcja 
oraz Rada Zakładowa skomasowanych Za- 
kładów PZPW Nr 39, 


SI0ŻYWĘÓW pod uWagę 


obciążeniem, mogłyby pokryć to zapotrzebo 
wanie w 45—50 procentach, 

Rzecz prostą, że takie rozwiązanie zagad- 
nienia zaopatrzenia ludności Łodzi w pieczy 
wo, przyczyniłoby się z jednej strony do 
poprawienia jego jakości, a z drugiej ogra- 
niczyłoby poważnie swobodę ruchu elemen- 
tów spekulacyjnych, 

R. Kowalski 


nastąpiła cześć arty-| 


tu — dodał poseł Elliot — otrzyma? nie daw- 
no podobne zawiadomienie w związku z ostat 
nią wojną..." 

Jak wynika z tego wszystkiego, zdemobili- 
zowani żołnierze angielscy zmuszeni są płe- 
cić ogromne podatki od., własnej krwi, prze- 
lanej walce z wrogiem. 

rzedmiotem ożywionej dyskusji w parla- 

mencie brytyjskim byla również sprawi 
zniesienią kary śmierci. Projekt odpowiednie! 
ustawy „przyjęty przez Izbę Gmin, został jed- 
nak odrzucony przez Izbę Lordów, Przeciw- 
nicy ustawy obawiają się dalszego wzrostu 
przestępczości w razie przyjęcia projektu 
Dziennik „Daily Mirror* opublikował intere- 
sującą opinię jednej z czytelniczek „wskazu- 
jącą na bezsilność usiłowań „poprawy obycza- 
jów społeczeństwa kapitalistycznego drogą 
jednostronnych i połowiczych aktów ustawg- 
dawczych. 

Niejaka pani W. z Limington nisze: „Pocóż 
sprzeczać się o zniesienie kary Śmierci za za- 
bójstwo, jeśli w praktyce każde kino codzien= 
nie demonstruje bardzo szczegółowo, jak na- 
leży truć, strzelać, dusić j kraść? Poca dbać m 
zdrowie dzieci do. pięciu lat życia, daiac im 
mleko i sok pomarańczowy, Jeśli nóźniej 
wszczepia sie w nie bezustannie jad umysło” 
wył. Czytelniczka „Daily Mirror“ utrafiła nig 
wątpliwie w sedno. 

echnika fizycznej | duchowej grabieży na 

obywatelach „„wielkiej demokracji amery- 

kańskiej, udoskonala się stalą, Korespondent 
dziennika „Daily Express" przytacza dwa cha- 
rakterystyczne fakty z dziedziny nauki * lite 
ratury, które dają wyobrażenie, na jakiej so- 
lidnej bazie opiera sie w USA „działalność* 
gangsterów w zwykłym sensie tego słowa 
oraz gangsterów pióra . Oto dwie notatki na- 
j wojorskiego korespondenta . Daily Mirror", 
i zaczerpnięte z kronliń bieżącej: 

„Chicagowscy gangsterzy zagpsłrują swoje 
samochody w silniki odrzutowe aby mogh 
uciekać po dokonanej „operacji“ z szybkością 
150 kim. na sodzinę”, 

I notatka druga: „Wydawcy smerykańscy 
dają rękopisy autorskie da przejrzenia spec- 
jalnym „ekspertom inlelektualnym'", którzy 
opratowal: bezbłędny system, dający możność 
wskazywać ściśle, jakie epizody należy prze 
robić i napiseć powtórnie, by dana książka 
stała sie „przebójem'* sezonu." 

Wydawcom amerykańskim, podobnie jak 
..gangsterom z Chicago, nie zkywa, zaiste, na 
pomysłowości. B D. 


FILM CZECHOSŁOWAOKI O PFOLSOE 

Do Warszawy przybyli: czeckoslogaczj 
„operator filmowy Ferdinand Butina oraz re 
daktor kroniki fllmowej Jan Skorpilt. Mają 
oni nakręcić reportaż o nowej Polsce. pracu 
jącej nad odbudowa zniszezeń wojennych. 

Filmowcy czechosłowąccy zabawią w Pol- 
sce około 5 tygodni i.dokona ja zdjęć w War 
szawie, Gdańsku, Gdyni oraz na terenie 
Ziem Odzyskanych, 


„mzk w W Z, Z RÓ ZNAJĄ > 


Julian Tuwim ku uczczeniu pamięci swej matki 


Julian Tuwim czci pamięć swej tragicz- 
nie zmarłej matki, zamordowanej przez 
Niemców, ofiarowując każdego roku w rocz 


plarzy odpowiednio dobranych książek, jak 
poezje. opowiadamia podróżnicze i przyrodni 
cze oraz popularne wydawnictwa naukowe 


nicę Jej śmierci pokaźną sumę na ceie kul o najnowszych zdobyczach wiedzy. 


turalnoroświatowe. ; 

W latach poprzednich Łódzki Qddz'sł 
Związku Zawodowego Literatów Polskich, 
jako dysponent Funduszu im, Adeli Tuwim, 
przyznał dziesięciotysięczne dotacje młodzie 
ży literackiej i wdowom po literatach, W 
roku bieżącym, zgodne z życzeniem ofiaro- 
dawcy. zakupione dwie biblioteki młodzie- 
żowe dla gminy Wizna w powiecie łomżyń- 
skim | szkoły podstawowej w Inowłodzu, po 
wiąt Rawa Mazowiecka. 

Obie te biblioteki zawieraja mo 120 eszem 


Dzieciom, które spędzą miłe chwile, czy- 
tając pięknie ilustrowane książki z bibliote 
ki im Adeli Tuwim, a które chciałyby po- 
dzielić się swymi wrażeniami z inicjatorem 
założenia tych bibliotek — Julianem Tuwi- 
mem podajemy jego adres: Warszawa, Da- 
szyńskiego 14, 

Reszta tegorocznego śłutysięcznego Fundu 
szu zostałą rozdzielona między potrzebują” 
cymi pomocy rodzinami po literatach*, 

Zarząd Oddziału Łódzkiego 
Związku Zaw. Literatów Polsid=* 


, znaczyliśmy w 


jAakaś niczym bliżej 


- 


DACHY DZIURAWE — A FABRYKI PAPY BEZCZYNNE 


„Prywatna inicjatywa“ zdezorganizowała produkcję tego artykułu 


Skandal należy najrychlej zlikwidować 


Zarząd Nieruchomości Miejski ch w Łodzi pa 
siada w tej chwili „zapas” w postaci... aż 36l] ezka przy ul. Skłądowej 35 pracowała w roku 
rolek papy. Jednocześnie Zarząd Nieruchomo-| 1946 i w ciągu pierwszej połowy roku ubie- 
ści Miejskich potrzebuje obecnie, na opędze: | głego pod kierownictwem Zarządu Miejskiego 
mie najbar dziej niezbędnych potrzeb najmniej| m. Łodzi, Zatrudniała wówczas kilkanaście 0- 
15 tysięcy rolek. Państwowa Przedsiębiorstwo | sób i produkowała do 500 rolek papy dziennie. 
Budowlane, Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Bu+| W czerwcu 1947 roku fabryczką została repry- 
dowlane i wiele innych łego rodzaju placó | watyzowaną przez przedwojennych właścicieli, 
wek skarży sią na katastrótalny brak pupy. | którzy prowadzili ją w ciągu roku, zmniejsza 


Wiadomo. Zima za pasem, a tysiące niere»| jąc jednakże produkcję z miesiąca na miesiąc, 
perowanych od wielu lal dachów w Łodzi wy-| Wreszcie w czerwcu roku bieżącego unieru- 
maga natychmiastowego remontu. Liczne Go:| chomiono ją całkowicie. Produkcja zamarła, 


my zalewane są przy każdej okazji sUuqami 
wody, które nadwątlają mury, sufity i podło: 
gi, a dachów się nie reperuje — gdyż nia 
ma papy. Również ruch budowlany ulega z te- 
go powodu pewnemu zahamowaniu, 

A jednocześnie nikt z powołanych do tego 
czynników mię interesuje się tym, że z czte- 
Tech istniejących na terenie Łodzi wytwórni 
papy czynną jest tylko jedną — przy ul 

zgowskiej 60, podległa Zjednoczeniu Fabryk 

upy i Izolacji w Katowicach. Fabryka ta 
czynna jest ną 2 zmiany, ale pomimo tego nie 
fest ona w stanie zaspokoić olbrzymiego za- 
potrzebowańia na ten artykuł w naszym mie 
ście, zwiaszcza, że tzęść pradtkcji kierowana 


jest do Warszawy. 
„y 


robotnicy pracujący w swym zawodzie do 30 
lat rozbiegli się, a właściciele prowadzą par- 
trakiecję z jakąś instytucją w sprawie sprze- 
daży obiektu. Instytucja ła mą zamiar wyko- 
rzystać teren fabryczny do innych celów, a 
urządzenia fabryczne ma zamiar skasować, 
Podobnie ma się sprawa z fabryką przy ul. 
Targowej 25. Zdolność produkcyjna tej fabry- 
ki wynosi kilkaset rolek dziennie. Fabryka by 
fa prowadzona w ciąqu półtora roku przez Za- 
rząd Miejski, Potem została reprywatyzowana. 
W kitka miesięcy później właściciel fabrykę 
unieruchomił, a robotników zwolnił. 
Wreszcie trzecia fabryka. Przy ul. ll-go Li- 
stopada 132 mieści się największa w Łodzi fæ- 
bryka papy. Ongiś zatrudniała ona około 50 
pracowników. Zaopatrzona jest w nowoczesne 
urządzenia wyładunkowe i techniczne. Po: 
czątkowo fabryka znajdowała się pod zarzą 
dem Centralnego Zarządu Materiałów Budo- 
wlanych. W roku ubiegłym wszczęli epadko- 
biercy właścicieli starania w kierunku repry- 
watyzacji,i CZMB nie czekając na ostateczne 
decyzje w tej sprawie „na wszelki wypadek” 


olbzyma toda 


W bieżącym roku Powszechńe Spúłdziel- 
nia Spożywców wzieła na siebie obowiązek 
zaopatrzenia mieszkańców naszego tniasta 
w kartofle na zimę. W tej akcji zostanie 
rozprowadzone 16 tysięcy ton ziemniaków. 

Ażeby zdać sobie sprawę ,że jest fo cyfra 
bardzo poważna wystarczy przypomnieć, że 
w ubiegłym roku PSS sprowadziła jedynie 
1 tysiąc 300 ton kartofli na zaopatrzenie 
zimowe ludności, © 


Komenda Miejska 


Jnż wczesnym rankiem pieszą niezliczone 
rzesze robotników do pracy w największych 
| łódzkich zakładach włókienniczych — 
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Komenda Miejska Powszechnej Organiza* 
cji „Służba Polsce" podaje do wiadomości, 
że przyjmuje zapisy kandydatów do Szkół 
Przysposobienia Przemysłowego w następu- 


jących działach: węglowym, hutniczym, 
elektrotechnicznym, chemicznym, papierni- 
czym, mineralnym, drzewnym (obróbka) 


i budowłanym. 
Warunki przyjęcia: 

cią a nie przekroczone 19 1at. 

zdrowia, Wzrost ponad 150 cm. 
Kandydaci, ubiegający się 6 


Ukończone 17 lat ży” 


W tkalmi, cały dzień roboczy wre praca 
Dobry stan 


wytężona i pełna nieprzerwanej uwagi, 


przyjęcie 


Korzystając z ładnej pogody, wybraliśmy 
się do Ogrodu Zoologicznego, 

Na wstępie przywitały nas papugl nie- 
zbyt zachęcającym pytaniem „Czego 
chcesz?” Ale rychło odwróciły od nas swą 
uwagę i rzuciwszy jeszcze kilka brzydkich 
epitetów pod naszym adresem, zaczęły SIĘ 
kłócić między sobą. 

Zwierzęta w Zoo są pod troskliwą opieką. 


Chwila miłego wypoczynku przy wspólaym 
posiłku w stołówce, 


Pozostałe 3 fabryki stoją bezczynnie. Fabry: | zawiesił produkcję w marcu 1947 roku, 


Sukcesorowie, z których jeden, nawiasem 
mówiąc, w ciągu kilku lat nie zdołał ee 
udowodnić swych praw spadkowych, myśl 
tylko o jednym — o sprzedaży obiektu za jak 
najwyższą cenę. I jak przebąkują, fabryka 
przy ul. li-go Listopada ma także ulec foz 
biórce. 

Skandal jest ńniestychany. Fabrykanci repry- 
wałvzowali kwitnące zakłady pracy i w ciągu 
kilku miesięcy doprowadzili je do stanu ru: 
iny, rozegnali kadry i zdezorganizowali rynek 
budowlany. 

Z tym stanem rzeczy trzeba niezwłocznie 
skończyć. Właściciele reprywatyzowarnych ła- 
bryk, którzy nie potrafili ich utrzymać w ru 
chu, powinni zostać wywłaszczeni. 

Zainterpelowane przez nas Państwowe Przed 
siębiorstwo Budowlane w Łodzi oświadczyło 
że gotowe jest objąć w posiadanie i urucho: 
miċ fabrykę przy li-go Listopada. Również 
pozostałe dwie fabryczki znajdą na pewno 
możliwości rozwoju. 

I chociaż zaopatrzenie w surowce nie nale 
ży do rzeczy łatwych, to jednak, jak nas in- 
formowali fachowcy, nie jest to zagadnienie 
nierozwiązalne. 

Nie wolno ani dnia czekać. Porzuconym! za 
kładami pracy należy się nalychmiast zalnie- 
resować. Trzeba bezzwłocznie wystąpić dò otl- 
powiednich władz o ponowne upaństwowienie 
tych obiektów i przystąpić do ich uruchomie- 
nia. 

Nie ma czasu do stracenia, na trafną decy: 
zję i na czyny czeka ludność całej Łodzi 

w. Lemiesz 


AG tysiecy ton dia Łodzć me zime 


Nie należy zwlekać z zakupami 


Aby akcję dostawy ziemniaków dla go- 
spodarstw domowych usprawnić wszystkie 
sklepy PSS-u przyjmują zgłoszenia indywi- 
dualne na ich zakup Kartofle będą roz- 
prowadzane w 4-ch punktach zsypu, miesz- 
czących się przy ul. Ogrodowej 74, ul. Kon 
stytucyjnej 3 oraz na ul, Rzgowskiej przy 
magistrali węglowej PSS, Czwarty punkt 
zsypu — zostanie otworzony albo na ulicy 
Węglowej 


„służby Polsce" 


przyjmuje zapisy do szkół Przysposobienia Przemysłowego 


zgłoszą się do.Komendy Miejskiej Powsze- 
chnej Organizacji „Służba Polsce* w Łodzi, 
ul, Łąkowa 11 w godz. od 8— 15, pzedkła- 
dając następujące dokumenty; Metrykę uro 
dzenia, świadectwo lekarskie, świadectwo 
szkolne, 


Nauka i całkowite zakwaterowanie i wys 


żywienie w wymienionych  Szkołach Przy- 
sposobienia Przemysłowego jest bezpłatne. 


Pierwszeństwo w przyjęciu mają junacy, | 


którzy odbyli służbę w brygadach młodzie- 
żowych „S. P.“ 


Ogród Zoologiczny nie da się zaskoczyć chłodom 


Dla czworonogów zimowe leże w pogotowiu 


Piactwo umieszczone będzie w starych pawilonach 


Kierownictwo przygotowuje już zimowe po: 
mieszczenia dla nich, tymczasem jednak dro 
madery, lwy, lamparty hieny, niedźwiedzie, 
małpy korzystają jeszcze z ostatnich jesien: 
nych promieni słońca w swych letnich pa- 
wilonach, 

Z gościnności hipopotamicy Lusi korzysta 
w jej kasenie najmłodsza mieszkanką Łódz 
kiego Ogrodu Zoologicznego — foka, zło- 
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Oprócz wyboru towarów na garnitury lub płaszcze 


można już otrzymywać wełny sukienkowe 


Jeszcze (tylko do'1 października w skle | wybierania materiału w paski, I'czy to bę- 
path rozdzielczych sprzedawane będą mæ 
terialy wełniane ng kartki odzieżówe. Jak| najlepsze gatunki, jakimi rozporządzamy, 


się dowiadujemy, od dnia dzisiejszego skie 
rowane zostały do sklepów dalsze transpor- 
ty materiałów płaszczowych i garnituro: 
wych. Wobec faktu, że wielu właścicieli, a 


klienci powtarzają uparcie „tenis j tenis". 


Warto by na tym miejscu raz jeszcze przy 
pomnieć tym  wybrednym klientom, że o 


szczególnie właśticiejek kart narzekało na 

brak towarów sukigakowych, wszystkie skle| TU decyduje przede wszystkim gatunek, a 
py od wczoraj zostały w nie zaopatrzone.| 01e ten czy inny wzór, chociażby nawet w 
Jest to ładna w gatunku. 60-cig procentowa danej chwili modny, 

wełna tzw. anydrą we Wszystkich kolorach, 


której cena wynosi okcło 700 zł za czły ku- 
pon. Prócz wełny tej — jak już wyżej za” 
tlepadh rozdrielerych półki 
są znów dużą ilością towarów. 

Cóż się jednak charakterystycznego daje |' 
zauważyć? 

Klienci, nie pytając nawet o gatunek i 
często mie okazując chęci obejrzenia dokład 
nie materialu, odrzucają go z miejsca. gdyż | muie zapisy młodzieży płci obojga ńa Te% 
nie podoba jm się wzór. Zapanowałą u nas| retyczny Kurs Szybowcowy; który rozpocz- 
n.ewytłumaczona moda nie sie dnia 15 naździernika w godzinach od 


klienteli, która nie myśli o wykorzystaniu 


sprzedaży go handłarzom — spekulantom, 


zarzucone 
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dzie towar tomaszowski czy bielski, a więcį PO to, aby o wiele niżej opłacać 


dobrym wygladzie palta, sukni lub garnitu | spy 


Tylko, że w tym wypadku idzie o tę częśći niać posiadanego napoczętego 
ijak wymieniał go wtedy, 
materiełu przydziałowego dla siebie, ale o kartkowiczów nie odebrała jeszcze przyna: 
leżnego towaru i gdy bele były nie 
A ci ostatni, chcąc wykorzystać ludzi pracy częte, 


OP TPA AT [7 ROOTA „1 AM ZEE a 


ustalili wyższą cenę za kupony „tenisowe“ 
inna ma- 
teriały, 


A teraz jeszcze narę słów o sklebach. 

Otóż często pod adresem niektórych z 
nich padają zarzuty, „nic w mich nie ma”. 
Sp prawa ta wygląda w ten sposób, że wiele 
epów, w których parę tylko osób nie 
wybrało jeszcze towaru. posiada na składzie 
ostatnie, a już zaczęte bele. Dla kilku klien- 
tów — maruderów sklep nie może wymie- 
zapusu tak 
gdy większość 
napo= 
Szczep, 
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Kurs szybowcowy dla młodzieży 


Liga Lotnicza w Łodzi w porozumieniu zj 17.00 do 20.00. Opłata za Kurs wraz z egza- 
Komendą Wojewódzką „Służba Polsce* przyj| minem wynosi zł 500—— 
i informacji 
Łódź, ul 
fon 112-40 w sodz. 9 — 16. 


Zapisy przyjmuje 
udziela Biuro Ligi Lotniczej, 
6-go Sierpnia 1-3 II p. front, teet 


lub też przy ul. DOEWÓNCA, | 


W seiz powrotem 


Urok dekretu 


Ubezpieczalzia Społeczna w Łodzi u 
kuje od dawna na brak dostatecznej i b 
ci lekarzy, zwłaszcza t. zw. rejonowyciu 

— Nie możemy pokryć w żaden spo- 
sób zapotrzebowania — powiadają na 
Wólczańskiej — pacjentów dużo „dokto 
rów” mało, 

Qstetnio, jak się dowiadujemy, dał 
się zauważyć pewien przypływ lekarzy 
do lecznictwa ubezp'-<zeriowego. 

— To bardzo pieknie — winszujemy 
naszym infyrmatarom —- więe iednak 
bądź co bądź zwycięża u panów lekarzy, e 
sumienie, że się tak wyrazimy, społecze 
ne,., 

— To też — przytakują informatorzy 

— ale głównie to nowy dekret mieszka= 
niowy. Obawa przed wysokim komornym 
abowiązejącym niepozostających w sto- 
sunku najmu pracy... [ 


Kto da więcej ? k 
deszcze się nie rozpoczął rok akado- 
micki, a już Ministerstwa, Oświaty prey- 
znało 712 stypendiów dla' studentów 
pierwszego roku. Nie zapomniało © 
„pierwszoroczniakach* i Tow. Przyjąźni 
Kodzieży Szkół Wyższych, udzielając £ 
funduszów własnych i dotacji państwo- 
wych — 1000 stypendiów. Pierwszefie 
stwo w ich uzyskaniu przysłaguje rato+ 
dzieży ze sfer robotniczych i chłopskich, 


Łodzianin. Í 


i 


Kartofle w półhurcie sprzedawane są w CH 
ne 700 zł za metr, 
W dniu wczorajszym PSS rozpoczęła j 
sprzedaż półhurtową ziemniaków na placi 
zsypu przy ul Ogrodowej 74, Na ten punie 
przybyło już pierwszych 5 wagonów ziem 
niaków. Wszystkie sklepy PSS zostały juž 
zaopatrzone w kartofle do detalicznej sprze 
daży w cenie 8 zł za kg, 
Należy zwrócić uwagę na to, że dotych- | 
czas mieszkańcy naszego miasta zbyt słabo 
interesują się zaopatrzeniem w kartone 
| swych gospodarstw na zimę. Zgłoszenia do | 
"sklepów PSS na zakup półhurtowy ziemnia 
ków wpływają bardzo opieszale, Spowodo- 
wać to może w okresie późniejszym trud: 
ności, W miarę, jak duże transporty zieme 
niaków napływać będą na punkty zsypu. 
PSS, powinny być przez nabywców  zabie- 
rane natychmiast do piwnic domowych, 


| „Każda 


przewidująca gospodyni musi da- 
żyć do tego, by jak najwcześniej zaopatrzyć 
u w ziemniaki na zimę. 


wiona przez rybaków nad Bałtykiem. 
Jedynie krokodyla umieszczono już na zi- 
mowych leżach. Jest on obecnie bardzo le 
niwy i ospały, Na początku tego mora 
zjadłokoło 40kg ryb, a teraz przez pół ro ga 
będzie pościł, zapadłszy w zimowe odrętwie 
nie. 
Słonica Magdzia ma lepszy apetyt. Jej 
dzienne menu składa sie przeciętnie z 70 
kg owsa, siana, marchwi itp. 
Jeśli chodzi o zimowe pomieszczenia — 
najgorzej przedstawia się sprawa ptaków, 
które będą musiały zim.wać w starym po: 
wilonie, niezbyt obszernym i widnym. Tej 
trudności nie dało się usunąć w tym roku, 
ponieważ Ogród Zoologiczny nie posiadał 
dostatecznych funduszów na wybudowanie 
noweqo zimowiska dla ptactwa, 
A CD A TY TINY ARA PTY TATY "WRZ. 
ZGUBA DO ODEBRANIA i 


Wczoraj do redaxcji naszej zgłosił się har f 
cerz, Tomczyk Kazimierz, przynoszec znale- | 
ziony na ul. Piotrkowskiej portiel zawierają i 
cy"dokumenty i kartki żywnościowe ną nat 
zwisko Adama Mikołajczyka, zam. przy ul, 

Kilińskiego 127. Portfel jest do odebrania w 
Ródakcji , „Głosu Robotniczego”, P.strkowska | 
Nr 85, TT piętro w godz 8 — 15% 


WYSTAWA SZKICÓW I RYSUNKÓW 


W dniu 26 września o godz. 12:ej w Miej. 
skiej Galerii Sztuk Plastycznych w Łodzł, 
park im. H. Sienkiewicza, zostanie otwarta 
wystd4wa szkiców i rysunków Zygmunta Kas. 
rolaka. 

i OFIARY 

Pracownicy P. M, S, składają na sieroty 

wo Dartrzantach sume zł 3,745, 


u 
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— Bardzo to miłe z waszej strony, że 
myślicie o tym, żeby w klasie naszej wisia- 
ły ładne obrazki — powiedziała pani, spo- 
glądając na trzy reprodukcje przypięte 
pineskami do ściany. 

Pod jednym z obrazków podpisane było 
„Gierymski Aleksander“ pod drugim „Ja- 
cek Malczewski”, To nazwiska artystów 
małarzy. Trzeci był bez podpisu. Pani 
przyjrzała się obrazkom po kolei, uśmiech- 
nęłą się lekko, pochwaliła pomysłowo zro- 
bione ramki, poczem powiedziała; — A te- 
raz zabawię się w jasnowidza i postaram 
się odgadnąć, które z was przyniosły obraż- 


Popatrzyła chwilkę na zaciekawione twa- 
rze uczennice i zatrzymała wzrok na Zośce. 

— Ty Zosiu przyniosłaś obrazek, na któ- 
rym namalowana jest dziewczynka z róża- 
mi, 

Wymuskana, uczesana w loki Zośka po- 
czerwiemiała z radości. 

— TAk, tak, ja przyniosłam... powiedzia- 
ła zdumiona, 

— Ale skąd pani wie? 

Ale nauczycielka milcząc, znowu przebie- 
gałą wzrokieh* klasę, 

— Reprodukcję podpisaną przez Gierym- 
skiego przyniosła... przyniosła... Irenka. 
Wywołana podniosła się z miejsca — Tak... 
powiedziała krótko. 
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— pytały — przecież to takie ładne... 

— Zaraz wam wszystko wyjaśnię, zaczę- 
ła nauczycielka, — Wiemy, że obrazy tak 
samo jak książki są ładne, albo nieładne. 
To znaczy dzielimy je na takie, które się 
nam podobają i na takie, które się nam 
nie podobają. Ale tu właśnie nadchodzi 
najtrudniejsze, czy my mówiąc, że dany 
obraz jest ładny, nie mylimy się. Poprostu, 
czy rozumiemy malarstwo, czy znamy się 
na nim, Ocho! to wcale nie jest takie łat- 
we, ludzie oczytani, wykształceni, którzy 
długie lata wertowali tomy grube — żeby 
się nauczyć odróżniać dobre malarstwo od 
złego — i powiem wam w 
zawsze się nawet tym ludziom udaje. Cóż 
to jest „dobre malarstwo"? Kiedy czytamy 

«kę i odnajdujemy w niej wiasnę prze- 
życia, własne pragnienia, wtedy  ówimy: 
to jest tak napisane jakby się na to pa- 
trzyło, tak jakoś prawdziwie. I mamy ra- 
cję, gdy podoba się nam taka książka. Bo 
sztuka powinna pokazywać człowiekowi 
prawdziwe życie, ciężkie zmagania, prace, 
radości ludzkie i smutki. A prawdziwy czło- 
wiek to nasz sąsiad pracujący w tkalni, 


Cała kłasa wytrzeszczyła oczy ze zdzi- 
wienia, Nie, to wprost niepojęte w jaki spo- 
sób pani dowiedziała się o tym. Robiły to 
przecież dzisiaj przed lekcjami. 

— A obraz trzeci... Jacka Malczewskiego 
przyniosła, przyniosła... Danką. 

Ha, ha, ha, — śmiały się głośno dziewczę- 
ta — Zgadła pani, zgadła pani — rozle- 
gało się wkoło... Ale — w jaki sposób? 

— Prosimy żeby nam pani powiedziała. 

— Zaraz wam powiem — w klasie zrobi- 
łą się cichutko. 

— "To wcale nie było trudne. Od 15 lat 
w różnych szkołach uczę rysunków znam 
się więc na waszych upodobaniach. Wiem 
także, że Irka, Zosia i Danka, bardzo inte- 
resują się malarstwem, a więć kto, jak nie 
one wpadłby na pomysł ozdobienia klasy. A 
teraz będziemy głosowały, który z trzech 
obrazków jest najładniejszy. A więc: ko- 
mu podoba się obrazek z dziewczynką? 
Dziesięć dziewcząt podniosło palce w gó- 
rę. 

— Komu reprodukcją Gierymskiego ? 

Dwanaście rąk podniesionych. 

— A komu obraz Malczewskiego. 

I znów naliczyłą nauczycielka dwanaście 
rąk. 

Najmniej głosów padło na obrazek z 
dziewczynką... i całkiem słusznie, powie- 
działa pani, — jeszcze słuszniej byłoby że- 
by. PU jedna z was nie głosowała na ten 
wymuskany: obrazek, Dziesięć dziewcząt 
glosujących na obrazek z dziewczynką 
wniosło protest — Dlaczego proszę pani 


czy przędzalni, nasz kolega, nasza zmęczo- | Pięknych — gdzie pracuje pod kierownic- 


na całodzienną krzaąlaniną matka. A więc 
obraz, na którym widzimw vrawdziwe ulice, 
czy człowieka takiero jakiego spotykiimy 
na ulicy, w tramwaju, w fabryce jest 
obrazem dobrym. A ta namalówana (lziew- 
czynka z różami, Czy widziałyście kiedyś, 
żeby dziecko chodziło po różech a nad gło- 
wą miało gołąbki? Wiemy, że róże są nie 
po to, by ładne dziewczątka miały poczym 
stąpać, Taki obraz — to tandeta. 

— Proszę pani, a z tych dwu pozosta- 
łych, który jest iepszy ? 

— Na to wam nie odpowiem, Odpowiecie 


sobie same. A z wami wszyscy czytelnicy 


„Promyka*. Odpowiedzcie ,która reproduk- 
cja podoba się wam więcej a wasze odpowie 
dzi wydrukujemy w „Promyku*. Ja opo- 
wiem wam o artyście malarzu Jacku Mal- 
czewskim i wspomnę krótko o drugim, 
Aleksandrze Gierymskim, Jacek Malczewski 
urodził się w Radomiu w 1854 roku. Ojciec 
jego Julian Malczewski, szlachcie z pocho- 
dzenia jest sekretarzem banku. Matka z do- 
mu Korwin-Szymanowska także szlachcian- 
ka. Julien Malczewski zna się na malar- 
stwie, na hteraturze, a ambicje jego skupia- 
ją Się na Jacku. Jacek od dziecka jest wraż- 
liwym, lubi siedzieć w ciemnym pokoju i my 
śleć, marzyć, to zhowu smuci się z niewia- 
domezo powodu. Poza tym jest zdolny, ład 
nie rysuje i przepada za zwierzotami ptaka- 
mi. Do lat trzynastu życie upływa mu w 
domu rodzinnym „gdzie jest pieszczony i 
nizaz co stale sie kabrvśnym. Jest 


DZ 


sekrecie, że nie , 


| 
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to rók 1864-5 — a więc okres po powstaniu 
styczniowym. W długie wic »orv mówi się 
w domu państwa Malczewskich o wysłanych 
na Sybir, o wtrąconych do więzienia — 
to prawda, ‘że. bohaterami pierwszych, mło 
docianych utworów Malczewskiego są wła 
śnie zesłańcy sybiracy. Wychowawcą 
chłopca jest znakomity pisarz Adolf Dyga 
siński. W sierpniu 1871 roku wyjeżdża do 
szkoły w Krakowie, zabiera z sobą pełną 
już tekę szkiców, akwarel, rysunków. W 
Krakowie zaprzyjaźnia się z Wojciechem 
Kossakiem. Ojciec robi co może by młode 
mu artyście udostępnić znajomość z sława 
mi ówczesnego malarstwa. Jacek żyje wy- 
godnie, nie zna co trud, zdobywanie nie-| — Czekałam na to pytanie Irenko. Otóż 
zbędnych pieniędzy, o wszystko troszczy jw czasach, gdy żyli i tworzyli obaj artyw 
się zamożny tatuś. W 1873 roku Jacek |ści — odbiorcami sztuki, jej konsumenta» 
wstępuje do Krakowskiej Szkoły Sztuk | mi byli: szlachta i bogate mieszczaństwo 


Krakowie. W roku 1897- zostaje ptofeso 
rem Krakowskiej Akademii Sztuk Pięk- 
nych. 

W czasie, gdy Jacek Malczewski stol u 
szczytu powodzenia i sławy, umiera dogłów 
nie z nędzy artysta malarz Gierymski. Gie- 
rymski malował to co go otaczało, co wi- 
dział, malował prawdziwych ludzi. A więc 
piaskarzy przy pracy, rodziców, wieśnia- 
ków siedzących przy trumience dziecka, 
małe mieściny, i ulice dużych miast, Mó- 
wit prawdę o doli człowieczej, o jej smut- 
kach i radościach, Dopiero po śmierci za~ 
liczony został do największych malarzy 
swojej epoki. 

Nauczycielka skończyła. W klasie byłe 
cicho. Wtem wstała Irka. 

— A dlaczego obrazy Gierymskiego nie 
podobały się ludziom tak jak obrazy Mal: 
czewskiego ? 


(Z lewej strony) 
Jacek Malczew- | 
ski - Sen Pastuszka FEG 


| 


(Z prawej strony) | 
Aleksander Gie- PRE 
rymski - Na Solcu $ 
nad Wisłą 


Dawniej chłopi i robotnicy mieli warunki 
tak ciężkie, w takiej pogrążeni byli ciem= 
nocie, że nie mogli interesować się sztuką. 

Bogatym zaś ludziom podobały się obra- 
zy Malczewskiego, bo malował oderwane od 
rzeczywistości, skrzydlate „,poetyczne* po- 
stacie. i 

Gierymski natomiast pokazywał śmiało 
wysiłek pracy szarego człowieka — jego 
troski. A któryby z możnych interesował 
się niedolą chłopa czy pracą robotnika? 

Wtem zabrzmiał w klasie dzwonek — to 
koniec lekcji — dziewczynki zerwały się z 
miejsc a nauczycielka wyszła z klasy. 

Zofia Czerwińska 


Rzeczy ciekawe 


MILCZĄCY SZCZEP INDIAN 

We wschodniej części Boliwii, w dorze- 
czu Rio Grande i Rio Marmore żyje szczep, 
nazwany przez Indian Orugua. Szczep ten 
żyje jeszcze jakby w epoce kamiennej, Broń 
i naczynia wyrabiają z płaskich kamieni. 
W szałasach utrzymują wieczny ogień. Nie 
prowadzą ze sobą rozmów, a porozumiewa- 
ją ne ze sobą za pomocą cichych swizdów, 
ruchów rąk i ciała, 


twem mitrza Matejki. Zamożność i rozpiesz 
czenie wriłynęłv na to, że Malczewski Jacek 
odchodzi od życia istotnego prawdziwego, 
stwarza sobie świat iluzji, przewidzeń, maja 
czeń, Nie maluje tego co widzi, co go ota- 
cza: prawdziwych ludzi, pracy ich ciężkiej, 
niedoli i krzywdy. Zapatrzony w siebie 
widzi tylko swoje uczucia, stwarza dzi- 
waczne oderwane od życia postacie. 


Jesienią 1884 roku udaje się do Małej 
Azji z ekspedycją naukową dla zbadania 
zabytków epoki starożytnej. W 1885 roku 
przebywa w Monachium, poczem osiada w 


wspaniałego instrumentu. W wodach pod- 
zwrotnikowych żyje ryba, która krzyczy w 
chwilach niebezpieczeństwa, jak człowiek. 
[nna ryba, budująca gniazda dla swoich 
młodych, kołysze je do snu za pomocą me- 
lodyjnego rechotania. Monotonne bum- 
bum, wydawane przez okonia piłowego 
rozlega się nieraz przez kilka godzin noty, 
a ryba - armata niejednego żeglarza Wy- 
straszy wydawanym przez siebie hukiem. 
Zródłem wszystkich tych rybich dźwię- 
ków i głosów jest pęcherzyk rybi, gdyż ry- 
ba nie posiada krtani, zdolnej do wytwa- 
rzania dźwięków. Pęcherzyk ten rozszerza 
Się i kurczy, dzięki czemu powstaje ruch 
powietrza, wywołujacy owa dźwieki i tonv, 


GRAJĄCE RYBY 
U wybrzeża Ceylonu — podróżnik nachy- 
lony nad wodą — słyszy jakby przyciszo- 
ne dźwięki harfy. To ryby tak grają, wy- 
dając dźwięki podobne do tonów tego 


— 


Nr. 268 


Z życia Partii 


Dziś dnia 28. 3. b, m. odbędą się zebrania 
kót PPR w następujących zakładach pracy: 


Dzielnica Widzew: i 
l Godz. 13.30 — PZPB Nr 16 Wspólne posie- 
dzenie Komitetów Fabrycznych. 

PZPB Nr 5: , 

Godz. 14 — Tkalnia zm. 2 (wspólnie z PPS); 
godz. 16 — Chemiczny Fiemontowy. 

Dzielnica Górna: 

Godz. 13.30 — PZPB Nr 17 (Stolaraw) Tkal 
mia zm. 1, Tkalnia Przyg. i Wykończalnia, 
PYPIG Nr 8 (Buhle) Tkalnia zm. 21 Przę- 
dzalmia zm. 2; godz. 16 — PZPJG Nr 8 (Buh- 
le) zm. dzienna. 

Dzielnica Ruda Pabianicka: 

Godz. 8 — PZPR Ruda Centrala Straż Prze 
mystowa; godz. 13 — PZPB Rida Centrala 
Tkalnia zm. 1, Zebrania Komitetu Fabryczne 
go. PZPB Ruda godz. 15 Plenarne posiedzenie 
Komitetu Fabrycznego. Zebrania na Dzielnicy: 
godz. 17 — Plenum Komitetu Dzielnicowego, 

Dzielnica Śródmiejska Lewa. 

Godz. 14 — PZPJG Nr I zm, 2, Techniczne 
Włókiennicze; godz, 1530 — COU koło 3, 
F-ka Mebli Metalowych; godz. 16 — Wojsk. 
Zakłady Motor. 

Dzielniea Bałuty: 

Godz. 15.30 — MZK, koło 4; godz. 16 — 
PZPIG Nr 8 Biuro, ©. Zb. PSS; godz. 19 — 
Dom "Dziecka. | 

Dzielnika Śródmieście: 

Godz. 15 — Okr. Insp. Ochrony Skarb. 
godz. 15.30 — F-ka „Kublik“; godz. 16 — 
CZMPWł koło Nr 3 godz. 16.30 — PPB Zjedn. 
Łódzkie; godz. 17 Dyr. Włókien Łyko- 
wych,. Łódzki Komitet PPR; godz. 18.30 — 
PDT Koło 1, 2, 3. Tego samego dnia C, T. 
koło nr 2, C. T: koło nr B, koló przy Szkole 
Prawniczej. 

Dzielnica Staromiejska: 

Godz. 14 — PZPR Nr 2 Przędz. zm. 2; godz. 
15 —PZPB Nr 2 oddz. 2; godz. 15.30 — Sil- 
wars, Urząd Wojewódzki koło 1, 2, 314, 
PZZPP nr 2 oddz. 2; godz 15 — PZPW Nr 39 
oddz. 4. 

Dzielnica Górna Lewa: 

Godz. 13.30 — PZPB Nr 6, PZPW Nr 1; 
godz. 15 — Fabryka Tasiem i Wstążek:; godz. 
18 — Warszt. Mech, PZPB Nr 4; godz. 18 — 
Koło Terenowe. . 

Dzłełnica Śródmiejska Prawa: 

Godz. 13.30 — PZPDz Gal. Nr 4, Krening 
zm. 1; goða 13.45 — PZPDz Nr 1 koło 3; godz. 


14 — Fabr. Pófńczóce Greis; godz. 15 — PM- 


Tytoniowy Urząd Zatrudnienia; godz. 16 — 
'PZPDz Ga. Nr 4 zm. dzienna Zjedn. Przem. 
Gumowego, Reks, Fabr. Nr 2 Fial, Tkalnia 
Nr 9; godz. 1630 — Księga, Stolarya Nr 5; 
moda. 17 — Goepert godz. 18 —- tesenowe K3 


raiew, Tego samego dnia PZW Nr 39 od- 
dział B. 
KOMUNIKAT 


Dnia 28. 9. br. a godz. 16.30 w lokalu Dziel- 
nica Fabr. PPS Wigury 4-6 odbędzie się na- 
rada wszystkich Komitetów Współdziałania w 
zasięgu Dzielnicy Górnej Lewej PPR i Fabrycz 
nej PPS, Sprawy b. ważne, obecność wszyst- 
kich członków Komitetu Współdziałania obo- 
wiązkowa. 

Uwaga, Inwalidzi Wojcnni Peperowcy. 

W czwartek dnia 30. 9. br. o godz. 17-tej 
odbedzie się zebranie inwalidów wojeńnych 
peperowców w świetlicy Pow. Koła Zw. In. 
Woójn. R. P. w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 78. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Uwaga! Kolnorterzy I dziestętnicy Dzielnicy 
Staromiejskiej! 

W dniu 30 bm, odbedzie sie odprawa dzie 
słetników i kolporterów w lokalu Dzielnicy 
Kawomiejska f. 

Stawiennietwo pod rygorem partyinym 


WYTWÓRNIA 
ŻALUZJI DREWNIANYCH 


WAWRZYNIEG SZCZERBIAK 


Łódz, ul. Dworska Nr 6 5994k 


P. P. 


„FILM POLSKI“ — Dział Produkcji Fil- 
mów — Referat Zaopatrzenia w Łodzi ul. Sien- 
kilewicza 27 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI- 
CZONY na: 

1) dostarczenie lub uszycie 35 szt, kurtek 


waątowych 
a baranich, 

4 dostarczenie 50 wałków mularskich lub 

wykonanie tychże wg własnych wzorów. 

Termin składania ofert upływa z dniem 8 
października br. o godz. 10-ej Miejsce sklada- 
nia ofert — Referat Zaopatrzenia — Dział Pro- 
dukcji Filmów — P, P. „Film Polski” Łódź, ul. 
Sienkiewicza 27. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 
godz il-ej. Dział Produkcji Filmów zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oraz unieważ 
nienia przetargu bez podania przyczyn. 6048k 


lub krótkich kożnszków 


za miesiąc październik r. b. należy przedło- 
żyć aktualne zaświadczenie » pozostawanu 
na całkowitym utrzymaniu ubezpieczonego 
żony i dzieci, ponadto, dla dzieci powyżej 16 
lat, 
ne o uczęszczaniu do 
świadczenie lekarskie 
dzieci do zarobkowania. 

Ob. ob. Pracodawcy, wypłacający ubezpie- 
czonym bezpośrednio zasiłki rodzinne, winni 
zażądać od swych pracowników przedłożenia 
zaświadczeń szkolnych na rok 1948-49 dla 
dzieci powyżej 16-iu lat względnie świadectw 
lekarskich o niezdolności do zarobkowania 
tych dzieci oraz zaświadczeń dla żon, że są 
one na wyłącznym i całkowitym utrzymaniu 
ubezpieczonych. 

Począwszy ód m-ca listopada r. b. nie na- 
leży wypłacać zasiłków rodzinnych tym pra- 
cownikom, którzy nie przedłożą wyżej wym. 
dowodów. 

Jednocześnie Ubezpieczalnia przypomina, 
iż w myśl obowiązującej instrukcji należy 
żądać przedkładania aktualnych  zaświad- 
czeń dwa razy w roku w meach kwietniu 
i październiku. 

Podczas kontroli dowodów uprawniających 
do wypłaty zasiłków rodzinnych, kontrolerzy 
Ubezpieczalni zwracać będą szczególną uwa- 
ge na posiadanie aktualnych zaświadczeń 
i w razie ich braku wypłacone kwoty zasił- 
ków rodzinnych nie będą uznawane przez U- 
bezpieczalnię 


należy przedłożyć zaświadczenie szkol- 
szkół, względnie za- 
o niezdolności tych 


Społeczna, 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w Łodzi 
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Wytwórnia 


Da Ob. Ob. 

UBEZPIECZONYCH i PRACODAWCÓW 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi przypo- 

mina, że dla otrzymania zasiłków rodzinnych 
. . 

| Dzianiny 


yomani Nowakowski | 


Łódź, ul. Gdańska Nr 425 
| 


ZARZĄD CENTRALNY 
Technicznej Obsłagi Rolnictwa 
A ROT: Państwowe 
"zalman ` 
STUDENTA - CHEMIKA 
posiadającego ukończone egzaminy z 
chemii analitycznej. 


Warunki do omówienia w Wydziale 
| onalnym, Łódź, Al Kościuszki 46 
M p. 604TKk 


nnn PO Z 


A ZARLAD 
RYMARSKO - GALANTERYJNY 


L. ZYLBERBERG. 


Łódź, ul. 6-g0 Sierpnia Nr 28 z 
7 = 


PZPB Nr 14 w Łodzi ul. Senatorska Nr 6 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawe: 

1 — pompy odśrodkowej o wydajności 8 
mtr. sześc, ma godz., ciśnienie 15 atm. sprzę- 
żonej z silnikiem elektrycznym zwartym na 
napięcie 120-220 Vy, 

2 — wyłączników samoczynnych krańco- 
wych, dźwigniowych olejowych 100 A. (lub 
zwykłe olejowe), 

1 — pieca muflowego elektrycznego 120 V 
dla narzędziowni (z otworem ca 500 cm kw.). 
1 — frezarki uniwersalnej warsztatowej typ 
mały z obrotowym stołem, podzielnicą uni- 
wersalną, z dodatkowym wrzecionem piono- 
wym, z pochylnym imadłem (ewent. z freza- 
mi do kół zębatych) z napędem elektrycznym 
120-220 V lub pasowym od pędni. 

1 — strugarki poprzecznej o skoku mini- 
mum 375 mm z imadłem obrotowym przy- 
kręcanym do stołu, z napędem elektrycznym 
120-220 V lub pasowym od pędni. 

2 — szlifierki narzędziowe dwustronne z sil- 
nikami elektrycznymi zwartymi 120-220 V do 
700 W. jedno lub trójfazowymi, do. ostrzenia 
noży tokarskich i narzędzi, 

1 — szlifierka suportowa wielobiegowa z sil- 
nhikiem do 500 W. 
fazowym. 

1 — silnik elektryczny 120 V 20 Kw. 2900 
obr. na min, zwarty pożądane z wyłącznikiem 
trójkąt gwiazda lub z rozrusznikiem wymiar 
od podstawy da osi silnika około 200 mm. 

Oferty należy składać, do dnia 7 paździer- 
nika 1948 r. do Wydziału Ruchu przy ul. Se- 
natorskiej 14 w którym to dniu o zodzinie 9-ej 
rano nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 

PZPB Nr 14 zastrzegają sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. 


a A Ga asas oo 


1%0-220 V jedno lub trój 
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Dodatkowa rejestracja kart odzieżowych z 1947 roku 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro‘ 
wizacji 
od 1 dą 29 października 1948 r, przeprowa- 
dzona zostanie dodatkowa rejestracja kart 
odzieżowych z 1947 r. na obuwie, bawełnę 
i wełnę. 

Prawo do rejestracji, a tym samym do 
otrzymania powyższych artykułów przysłu- 
guje tym osobom, które: 

1. posiadają w swych kartach wymagane 
punkty na obuwie w ilości 30, na bawełnę 
— 102 (bez nazwy), na wełnę — 42; 

2. pracowały bez przerwy w zakładach 
pracy uprawnionych do otrzymywania kart 
zaopatrzenia kat, J co najmniej: 

a) w celu otrzymania obuwia 
od 1 października 1947 r, do 31 grudnia 
1947 r. (pełny ostatni kwartał 1947 r); 

b) w celu otrzymania bawełny 
od 1 stycznia 19048 rr do 1 października 
1948 r. włącznie bez względu na długość 
okresu pracy (wyjątkowo tylko na otrzyma- 
nie bawełny.); 


Zarząd Okręgu Łódzkiego 
»Techniczna Obsługa Rolnictwa« 


Przedsiębiorstwo Państwowe 


Nowotki Nr 73 


zatrudni 
od zaraz: 


1. Dziewięciu 
TOKARZY 
2. Jednego 


ELEKTRYKA samochodowego 


Zgłoszenia osobiste do Działu ž 
Personalnego w godz. urzędowych 2 


Wydział Transportowy R.S.W. PRASA 


m Łódź, Pogonowskiego 13 


sprzedaje samochody na chodzie: 
1. Audi osobowy 
2. Mercedes-Benz półciężarowy 
3. Dogie ciężarowy 
4, Sortson ciężarowy 
5. Opel-Super półciężarowy. 
6. Opel P4 nie ną chodzie 
7. Samochód DKW, półciężarowy 
8. Adler (części), 


Informacji udziela Wydział? Transpor" 
towy na miejscu w godz. od 12—16. 
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WARSZTAT RADIOTECHNICZNY 


Zygmunt Wojciechowicz 


© 
|=) 
Łódź, ul. Zgierska Nr 9 -So 


ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU ORGANICZNEGO 


w Łodzi, ul. Sienkiewicza Nr 55 


zatrudni natychmiast: 
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW 
ewent, MAGISTRÓW CHEMII 
w podległych zakładach: 
1) Państwowe Zakłady Przem. Che- 
micznego „Boruta“ w Zgierzu, 
2) Pabianicka S. A. Przemysłu Che- 
micznego w Pabianicach pod Łodzią, 
3) Zakłady „Przemysłowe „Bory- 
szew, pod Warszawą, 
4) Sztandarowa Fabryka Chemiczna 
Bo katów Organicznych „Roki: 
* pod Wrocławiem (mieszkanie ZA* 
oe 1 3 
oraz w samym Zjednoczeniu. A 
Oferty z życiorysem składać należy & 
w Wydz. Personalnym Zjednoszenia. re 


LINIA 


Z włókienniczych dla prawy g 


Józef A. Majer 


Łódź, ul. Piotrkowska 181, tel, 128-41 


Agentura surowcowa 
Przedstawicielstwa firm zagranicznych 


PAWEŁ BOBKOWICZ | 


Przedstawicielstwo firm zagranicznych 
Łódź, ul. Piotrkowska 135, tel. 148-81 


Import wszelkich surowców 


c) w celu otrzymania wełny 


podaje do wiadomości, że w czasie | od 1 Swietnie 1948 r, do 20 lipca 1948 r, lub 


w wypadku braku pełnego powyższego okre 
si uzupełniły go pracą od 20 lipca do chwili 
rejestracji. 

Rejestracji dokonać można ną podstawie 
zaświadczeń © uprawnieniu rejesitacjj dodat 
kowej, wydawanych przez właściwe teryto" 
rialne Starostwo Grodzkie — do dnia 15 
października br. Zaświadczenia powyższe 
wydawane będą na podstawie wykazów 
pracowników uprawnionych do rejestracji 
dodatkowej sporządzonych przez zakłady 
pracy — oddzielnie na obuwie, bawełnę ji 
wełnę. Wykazy winne zawierać imię i nazwi 
sko pracownika, numer karty odzieżowej 
oraz datę przyjęcia do pracy. Sporządzone 
w ten sposób wykazy należy składać w Od- 
działach Kart Zaopatrzenia przy odnośnych 
Starostwach Grodzkich, które po sprawdze- 
niu uprawnień wydadzą indywidualne za- 
świadczenia, uprawniające do rejestracji 
kart odzieżowych w terminie dodatkowym. 

Pracownik po otrzymaniu zaświadczenia 
winien zgłosić się do jednego z niżej poda- 
nych sklepów, celem dokonania rejestracji, 


Wykaz sklepów  npoważnionych do prze* 
prowadzenią dodatkowej rejestracji kart 
odzieżowych: 

1) Sklep Nr 22 — ul. Ogrodowa 4, 3 
Sklep Nr 117 — Kopernika 47; 3) Sklep Nr 
193 — Kilińskiego 80, 4) Sklep Nr 290 — 
Stalina 28: 5) Sklep Nr 226 — Rzgowska 
45; 6) Sklep Nr 230 — Lezionów 28; 7 


Sklep Nr 231 — Limanowskiego 115; 8) 
Sklep Nr 300 — Piotrkowska 289; 0) Firma 
„Horak“ — Pabianicka 166: 10) Firma 
„Wima“ — Armii Czerwonej 54. 

Wszelkich informacii dotyczacych Tete: 
stracji dodatkowej udzieliia Oddz aty Kart 


Grodzkich. 


Zaopatrzenia przy Starostwach 


Nawijanie 
i Sprzedaż Nici 
B. SIEPAKR 
i Sz. IENCER 
Łódź, ul. Gdańska 44 


6045K 


Przedsiębiorstwo 
Budowlane 


Inż. H, Czulda 


i S-ka 


ul. Narutowicza Nr 42, m.15 
Tel. 119-61 š 


Lódź 


OGŁOSZENIA D ROBNE 


Zagubione dokumenty |Zaofiarowanie prasy 


ZGUBIONO kartę DYREKCJA Przemysłu 
rejestracyjną RKU- Artykułów i Tkanin 
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A SA k Ed- |rechnicznych Łódź, ul. 
ward IAdOLRTONIA- 8) SĘ, 2 
rzy 1. Dr Próchnika nr 1 


6039E 
ZGUBIONO ki 
żeczkę z Uheznpiecza 
ni na nazwisko Ro- 
galski Kazimierz, 


przyjmie kilku techni- 
< |ków z zakresu: przęż 
dzalnictwa tkactwa, po 
wróżnictwa, wyrobów 
azbestowych. Oferty z 


załączeniem 2-ch e- 
gzemplarzy życiorysu 
iklańać należy w Wy- 
iziale Personalnym Dy 
rekcji. 6015k 


59%63k 
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” produkcji Państw. 


Fabr, Zj, Zakł. 
Przem. Farm. 
Żądać w apekach 
i drogeriach 
5839k 


Kantenan adisi 


E Czytajcie- 
sE Glos Robotniczy" 


m. . 


= 


Sekretariat 254-21. Redakcja n 
przyimuła odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń, 


Gnłnszań: Piatrkowska 56. tal. 111-50. Konto PKO VII-1505, Zakł, Grat RZ.W. _Drata”, Administracia nia nocna 172-51 Dział 
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TEATRY 


7. Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Ostatnie dni wesołej komedii Moliere'a. pt. 
„Grzegorz Dyndała'* Reżyseria: Danuta Pie- 
traszkiewicz. 
Początek o godzinie 19.00. 


TEATR POWSZECHNY 
nl. 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gnlaz- 
do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
rola ADWENTOWICZA, 


TEATR „SYRENA* Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojony frak', 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś í codziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis  „NIK- 
BOSZCZYK Pan PIC“ w reżyserii Janusza 
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielic- 
ka, Krystyna Ciechomska, Halina Głusz 
kówna, Czesław Guzek, Irena Horecka, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Kon- 
stanty Pągowski. 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 

Piotrkowska 243 
_Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 
„Onotliwa Zuzanna“, operetka w 3-ch ak- 
tach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej dò nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 43 
„ tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- 
CZYNA”. Ostatnie dni. Świat pracy otrzy- 
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
znakomita komedia muzyczna R. Stolza 
Daruj mi jedno spoirzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 


MUZEA MIEJSKIE 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi- 
cza czynne od godz. 10—17 prócz poniedział- 
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10—17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od 11—17. 


Prehistóryczne — Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 

Sztuki — Wiąckowskiego 36, otwarte od 


10—17 prócz- poniedziałków ti piątków. 
Spółdzielnia Plastyków — ul. - Piotrkowska 

Nr 10, Wystawa prac malarskich Mieczyeła- 

wa Slemińskiego, otwarta od godz. 10—18. 


ADRIA — „Lekkomyślna siostra” 
godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolonv dla młodzieży 
BAŁTYK — „Gilda 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
fibr: mecozwnlony dla młodzieży. 
BAJKA — „Chłopiec z przedmieścia” 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
film dla młodzieżv dozwolony. ' 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zagran. nr 31“ 
godz. 11. 12, 13. 16, 17. 18, 19, 20, 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Zielone lata" 
godz. 15.20 18. 2030 w niedz 13. 
MUZA — „Piotr I-szy“, seria II. 
godz, 18, 20 w niedz. 16 
fiim zezyęglów "Ala madzieży od lat 14 
POLONIA — „Siostra lokaja” 
godz. 16. 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 


PRZEDWIOŚNIE — „Nauczycislka bawi 
się“ 
aoda: 18. 20 w niedz 1A 


film dozwolony od lat 16. 

ROBOTNIK — „Aleksander Matrosow* 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
film dla młodzieżv dnzwolony. 

ROMA —— „Wokacje” 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30, 
film dozwolony dla młodzieży od iat 24 

REKORD — „Okoliczności łagodzace" 
godz. 18,30 20.30 0w niedz. 16.30. 
film dozwolony dla młodzieży od lat 15. 

STYLOWY — „Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14.50. 
filr1 niedozwolony dla młodzieży. 

ŚWIT — Podejrzenie" | 
godz. 18, 20 w niedz. 15. 
film dozwolony dla młodzieży od lat 18. | 

TĘCZA — „Uczennica 1-ej A“ 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 
film dozwolony dla młodzieży ua 

TATRY (w ogrodzie) —,„Cygańska miłość” 
godz. 15.30, 18. 20.30 w niedz. 13. 
tiim niedozwclony dla młodzieży. 

WISŁA — „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WŁÓKNTARZ — „Noe w Casablanca“ 
godz. 15, 17, 19, 21 w niedz, 13. 
film aewwc!on: dla młodzieży . 

WOLNOŚĆ — „Gilda“ 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12:30 
film niedozwolony dla młodzieży, 

ZACHĘTA — „Bolero“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film niedozwalanv dla madodzicży. 
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W niedzielę Wydział Wychowania Fizycz 
nego i Spertu przy Zarządzie Głównym 
Związku Zawodowego Pracowników Prze- 
mysłu Włókienniczego w Polsce organizuje 
doroczny, klasyczny wyścig szosowy im. 
ś.p. Jaskólskiego, który rok rocznie ściąga 
do Łodzi calą elitę naszego kolarstwa. 
Jaka jest przyczyna tak wielkiej popular- 
ności tego wyścigu wie każde dziecko — 
„złote“ nagrody Czesława Kucharskiego. 

Ze wzgędu na wielkie zainteresowanie 
tym wyścigiem zamieszczamy dzisiaj jego 
regulamin, który niewątpliwie zainteresuje 
nie tylko samych kolarzy, ale również 
wszystkich miłośników sportu kolarskiego. 
„REGULAMIN WYŚCIGU 
1 Wyścig organizuje na przestrzeni około 

* 150 km na trasie Łódź—Piotrków— 
Tomaszów Maz.—Łódź Wydział W.F. i Spor 
tn Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włókienniczego w Polsce. Łódź, ul. 
Traugutta 18, w dniu 10.10, 1948 r. 
Wyścig rozegrany będzie o nagrody 
ufundowane przez Cz, Kucharskiego w po- 
staci złotej statuetki „Victori“ i statuetki 
„Kolarza*, które są nagrodami przetinodni- 
mi. Statuetka „Victorii“ jest nagrodą prze 
chódnią dla klubu, którego zawodnik zaj- 
mie w wyścigu pierwsze miejsce, a przecho 
dzi na własność klubu, gdy ten sam zawod 
nik startując w barwach tego samego klubu 
zajmie kolejno trzykrótnie lub nie kolejno 
pieciokrotnie pierwsze miejsce. 

Statuetka „Kołarza” jest nagroda prze- 
chodnią dla zawodnika, który zajmie w wy 
ścigu pierwsze miejsce, a przechodzi na 


własność zawodnika, gdy ten kolejno dwu | 


krotnie lub nie kolejno (rzykrotnie zajmie 
pierwsze miejsce w wyścigu, startując w 
barwach tego samego klubu. i 
Każdorazowo na nagrodach przechodnich 
organizatorzy umieszczają nazwiska i przy 
należność klubową zdobywcy. t 
Pa Dla zdobywcy na własność statuetki 
* .Kolarza”, żona Cz. Kucharskiego ufun 
dowała nagrodę turystyczną w postaci bez 
płatnej podróży do Stanów Zjednoczonych 
i bezpłatny dwumiesięczny pobyt wraz ze 
zwiedzeniem dziesięciu największych miast 
St. Zjedn. Ameryki Połn. > 
Odnośnie tej nagrody organizatorzy za- 


Sport w ZSRR 


C.D.K.A. 


BPW CA 


UDKA mistrz Związku Radzieckiego 


MOSKWA (osbł. wł) Na stadionie „Dy- 
namo“ w Moskwie odbyło sie Aorydujące 
spotkunie pilkarskie o tytuł mistrza Zwią* 
zku Radzieckiego na rok 1948 między żesz- 
łorosznym mistrzem — CDKA i moskiew- 
skim zespolem „Dynamo“. Mecz, po mie- 
zwykle emocjonującej i stojącej. na bardzo 
wysokim poziomie grze, zakończył się Snk- 
cesem drużyny wojskowej — CDKA która 
rostrzygneła spotkanie na swoją korzyść w 
stosunku 3:2, zdobywając po raz trzeci z 
rzędu zaszczytny tytuł mistrza piłkarskiego 
Związku Radzieckiego. 


Tegoroczne rozgrywki pilkarskie miały 
wyjatkowo emocjonujący przebieg dzięki wy 
równanemu poziomowi, jaki reprezentowa- 
łv czołowe drużyny: CDKA, „Dvnamo” 
(Moskwa), „Spartak (Moskwa). Drużyny 
te niemal od początku mistrzostw obejmo- 
wały na zmianę prowadzenie w tabeli roz- 
grywek, dzięki minimalnej różnicy, xdaby- 
tvch punktów. Wreszcie końcowe spotkania 
wyłoniły dwóch kandydatów do tytulu mi- 
strzowskiego: ODKA i „Dynamo“, które:do 
ostatniego meczu dzieliła różnica 1 punk'u 
na korzyść „Dynamo”, natomiast „Spar 
tak“ uplasował się na trzecim miejscu, dv- 
stansując zdecydowanie pozostałych rywali. 
W tej sytuacji o tytule mistrzowskim zde- 


Z życia Zrywu 


Uwaga gimnastycy ! 
Dzisiaj o godz. 17 na boisku w Parku Lu 
jowym odbędzie się zbiórka wszystkich 
>złonków sekcii. Obecność obowiazkowa. 


strzegają sobie, że w wypadku niedotrzy- 
mania jej przez fundatorkę, nie biorą na 
siebie żadnych zobowiązań. 
Klub, którego zawodnicy zdobyli nagro 
* dy przechodnie w r. ub. zobowiązany byl 
zwrócić je miesiąc przed wyścigiem do to- 
|jkadu Wł. Zw. K.S. „Wi-Ma* w Łodzi, 
przez P. Z, Kok 
4 Do wyścigu dopiszczeni będą tylka za- 
« wodniey posiucający licencje wydane 
Zgłoszenia do wyścigu w roku 1948 przyj 
muje Wydział W.F. i Sportu Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók w Polsce 
Łódź, ul. Traugutta 18, do dnia 5 poździer 


nika 1948 r. Wraz ze zgłoszeniem na piŚ- | 


mie klub od każdego zawodnika zgłoszo- 
nego wpłacić musi 500 zł (pięćset zł) star- 
towego, oraz 500 zł (pięćset zł) kaucji: 
(kaucja podlega zwrotowi tym zawodnikom, 
którzy zgłoszeni startowali w wyścig). 
Startowe nie podlega zwrotowi. ña star 
tówe organizatorzy zobowiyzują sir zawod 
nikom, przygotawać ieden nocleg i trzv po- 
silki (kolację, Śniadanie i obiad). 
Zawodnicy zgłoszeni do wyścigu obowią- 
zani są przybyć do Łodzi w dniu 9 paździer 
nika (sobóta) w godz, od 15 do 17 i zgło- 
sić sie do Wydziału W.:F. i Sportu Zarz. 
GŁ Zw. Zaw. Prae, Przem Włók. Łódź, ul. 
Traugutta 18 (IIpiętro) po skierowanie na 


Orzeczeń lekarza nie 


Uwaga kolarze i miłośnicy kolarstwa: 


W niedzielę doroczny wyścig o złote nagrody Czesława Kucharskiego 


Czesław 
KUCHARSK 


fundator nagród 
na wyścig im. | 
i Jaskólskiego 


kwatery, stołówkę t numery startowe. Za- 

wodnicy zobowiązani są przywieźć ze sobą 

zaświadczenia lekarskie zezwalające na 

start w wyścigu, F 

5 Wyścig odbędzie się bez względu na 
* pogode: y 

6 Interpretacja powyższego Regulaminu 
* należy do oreanizatorów i fundatora. 

7 We wszystkich sprawach spornych, do- 
e lvczących wyścigu głos decydujący 

posiada Sędzia Głównv po wysłuchaniu 

wniosków sedziów funkcvinvch. 


wolno bagatelizować I 


Śliczkowskiego po walce z Glińskim zabralo pogotowie 


W sali YMCA odbyły się zawody <apa$- 
nicze, dochód z których przeznaczono na 
odbudowę Stolicy, 

Oto techniczne wyniki: 

Waga musza: Plewiński (Wima) wygrał 
ze Ślasiakiem (Wima). 


Waga kogucia: Łazarski (Gwardia) 
zwyciężył na punkty 3:1 Balwickiego 


(Wima). 
Waga lekka: Jaszczak (ŁKS) 
punkty 1:2 Żurowskiemu (Wima), : 
Waga półśrednia: Krotner (Gwardia) 


wegt na 


Waga średnia; Razała Roman (Winay 
wygrał na punkty 2:1 z Kawałem (Gwar- 


a w 4 min. dò Matusiaka (Gwardia). 


Już O T 
cydować miało bezpośrednie spotkanie obu 
czołowych drużyn. przy czym drużynie „Dy 
name”, do zdobycia mistrzostwa wystar- 
czat już wynik remisomy. Zespół CDKA wy- 
kazał jednak w decydującym meczu dosko- 


nałą formę i aczkolwiek po ciężkiej walce 
rozstrzeyenał snotkanie na swoją korzyść. 


W niedzielę rozpoczęły się spotkania piłkar 
skie o mistrzóstwo klasy A okręgu łódzkiego. 
Faworyt na mistrza ZZK łódzki zwyciężył 
zespół Tomaszowianki w stosunku 3:1 (1:1). 
Bardzo dobrze bronił u gości bramkarz Ko- 
mar. Bramki dla kołejarzy uzyskali: Bile- 
wicz, Deska t Miller z rzutu karnego. Ho- 
norowy punki dla Tamaszowianki strzelił pra 
wy łącznik Beniaminek klasy A, Włókniarz 
zajerski wygrał ze Zjednoczonymi 3:1 (3:1). 
Łodzianie, którzy wystąpili bez Urbana grali 
pechowo. Bramki dla włókniarzy strzelili: 
Dudek 2 | Zalewski 1, zaś dla łodzian Grzą- 
dziel z karnego. Sedziował dobrze Racięcki. 
Widzów 2 i pół tysiaca. 

Drugi mecz, rozegrany w 
dzy tamtejszą Borutą i łódzk'm TUR-em za- 
kończył się skandalem. Do przerwy wynik 
brzmiał 3:2 dla TUR-u przy czym bramki 
zdobyli: Kozłowski Zygmunt z rzutu karne- 
go oraz Kraszewski i Kozłowski Kazimierz, 
dla Boruty obie bramki strzelił Zbroja. W 8-ej 
minucie po przerwie został sfaulowany Za- 
wodnik łodzian 1 sędzia Walczak zarządził 
rzut wolny przeciw Borucie. Wówczas za- 
wodnik Zbroja interweniował u arbitra, obra 
żając go jednocześnie. Sędzia polecił Zbroj 


Uwaga pięściarze Filmowca ! 


Niniejszym zawiadamia się, iż w dniu 
28. 9. 1948 r. o godz. 17-tej w lokalu xlu- 
bu przy ul. Żeromskiego 100, odbędzie się 
zebranie 'sekcji bokserskiej klubu sporto- 
wego Z.K.5. „Filmowiec* Łódź. 

Ze względu na ważność spraw omawia- 
nych na zebraniu obecność wszystkich człon 
ków sekcji bokserskiej obowiązkowa, 

1 Svmpatvcy mile widziani. 


dia), 

Waga nółciężka: Stachurski (ŁKS) mrze 
grał na punkty z Mielczarkiem (Wima). 

Waga ciężka: Sliczkowski (ŁKS) mimo, 
że lekarz nie dopuścił go do walki :potkał 
się z Glińskim (ŁKS), wvgrywając iuż w 
pierwszej minucie. Ponieważ sędzia nie za* 
uważył tego walkę kazał kontynuować das 
lej, jednak Śliczkowski zrezygnował, dozna 
iae kontuzji. Musiano wezwać pogotowie 
do Śliezkowskiego. zwycięstwo natomiast 
przyzbano.  Glińskiemu. Z lekkomyśluago 
postępku -Śliczkowskiego klub jego winien 
wyciacnąć konsekwencje. Orzeczeń skar. 
skich nie wolno bagatelizować: 


az irzeci 


zdobył mistrzostwo piłkarskie Związku Radzieckiego 


BILANS CDKA 5 
W ramach rozgrywek mistrzowskich dru» 
żyna CDKA rozegrała 26 spotkań, z któ» 
rych 19 wygrala. 5 zremisowała oraz 4 prze 
grała, zdobywając 41 pkt. i stosunek bra- 
mek 82:30 Wicemistrz ZSRR „Dynamo“ u- 
zyskał 40 pkt i stosunek bramek 85:28. 


Pod znakiem nowego skandalu 


rozpoczęły się mistrzostwa kl A Í 


opuścić boisko, čo ten uczynił dopiero po 
dłuższym okresie czasu, Do dalszej gry po- 
zostali zawodnicy Boruły nie chcieli przy= 
stąpić, wobec czego po przepisowym czasie, 
sędzia zawody odgwizdat. 


Powracającego do szatn! sędziego oraz dru- 
żynę TUR-u publiczność poturhowała, Czy- 
niti to również porządkowi | członkowie za- 
rządu Boryły, Władze BÓZPN-u powinny 
surowo ukarać zarówno działaczy jak j 2a- 
wodników Boruty za niesportowe zachowanie 
SIĘ. 


| Mistrzostwa kl., A 


Zgierzu pome- 'Goncordia — LIK (Koluszki) 4.1 (2:0) 


Zawody rozegrano w Koluszkach. Bram- 
ki dla piotrkowian starzelili: Piłka 2, Krawe 
ezyński ł Pomidowicz po 1. , Honorowy 
punkt dla kolejarzy z Koluszek zdobył Pie- 
roń. Sędziował p. Sperling — dobrze. 


EKS — LECHIA TOMASZÓW 8:2 (3:1) 

Zawody odbyły się w Tomaszowie. Bram 
ki dla ŁKS:zdobyli:+ Warchulski 2 i Kulon, 
Zwycięstwo łodzian zas. ton. 


„WŁÓKNIARZ* 


Dziś PREMIERA! 
Flim produkcji amerykańskiej 


NOC w CASABLANCE: 


W rolach głów.: TRZEJ BRACIA MARZ 
Reżyserował: ARCHIE MAYO 


KINO KINO 


D 


450 


